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Gigantyczna bitwa we Flandrii zakończona zniszczeniem 80 dywizyj 
angielskich I francuskich. — 1.2 miliona jeńców. — We środę rano 

rozpoczęła się nowa ofensywa niemiecka na olbrzymią skalę.
=  Największa bitw. wszystkich ez. a  zostal i wc*e- i] zakończona przez zaję

cie Dunkierki. W  tei. so, ...Ob całe wybrzeże Kanału Angielskie |n znalazło cię w rę- 
tach i lemiecklch. Ostafnin srszątkl armii angle.sko-fr- ncusklth w Belgii I północnej 
Francji zoslały zniszczone nliio wzięte do niewoli. Drobnej tylko garstce Anglików 
udało się zbiec do Angljl, przyck»>n pozostawili oni całą swą brort na polu bitwy.

Ogó|n*> Suma wiJętych przez wojska niemieckie do niewoli Francuzów, Anglików, 
Belgów i Holendrów osiągnęła cyfrą przeszło triijon dwieście tysięcy. Straty mo 
carstw zachodnich w jeńcach, zatopionych I rannych są'olbrzymie. Kompletne uzbro 
jenie I wyekwipowanie 75- CO dywizyj angielskich I francuskich, na które skło  
dają się parki artyleryjskie I eamochoJo we oraz nieprzebrane Ilości broni zesrało 
zniszczone, albo dostało się w ręce nil mieckie.

W  czasie od 10 Maja do 3 czerwca 1 r. zestrzelono 1.841 samolotów angielskich I 
francuskich, a conaji.Milej IJOu do 1 ?i udalszych lamolotćw zniszczono na zlomli
Wskutek ataków bon^bowych s ..i.« lato., 

"niemieckich zateplonyrn zostało 5 krążo
wników, 19 innych jednostek wojennych 
or< z 66 statków transportowych, ponadto 
ciężko ■ zkodzono 59 jednostek tojwych i 
117 tatków transportowych. I1 dalszych o> 
kretów wojennych zostało zatopionych si
łami marynarki niemieckiej.

Wódz Niemiec taczefny dowódzca nie- 
•nlecHch eił zbrojnych Adolf Hitler z o- 
kazji tego najwięksi. go zwycięstwa nu

przestrzeni dziejów Wyraził wojskom nlś- 
■AlecWm w spesjalnyi i rozkazie dziennym 
swoje nodzLokoWanie.

Równocześnie we środę we wczesnych 
godzinach porannych wydał on, rozkaz 
zwycięskln* dywizjo.n niemieckim, wzmo- 

n or ,j znacznie I Icrnemi .owi ml oyw’- 
z jata i do rozpoczęcia nowego olbrzymiego 
ataku przeciwko resztkom armij nleprzy- 
juc1 ,fsk1sh aż de ich kompletnego r „ i j  z- 
czenia.

liomnnlkol naczelni?
wojsk niemieckich 

on w k sM t nlemiechlem we Flandrii i pin. francll
Główna Kwirf*r*i Wodza, 5 czerwca. — 

Na temat przoblegu doty^icza— »*y. li ope- 
racyj na zachodzie naczelna komenda ar- 
mjl niemieckiej komunikuje co następujet

Wielka bitwa we Flandrji i Artois 
została zakończona.

W  h”  torjl wojen pozostanie oim na 
wszystkie czaey Jako największa dotych
czas operacja, przeprowadzona celem 
zniszczenia przeciwniku.

Kiedy rankiem dnia 10 maja omija nie
miecka przystępowała do. rozstrzygającej 
bitwy na sachodrie, Wódz I naczelny do- 
Wudca niemieckich eił zbrojnych zakresi.ł 
jej jako cól strategiczny tr£..omanie nie
przyjacielskich umocnień granicznych o- 
raz na południe od Nnunir i stworzenie 
przez to dogodnych wa>r ,nkó r dl), znisz
czenia armlj angielskich I f rantkich,  
znajdujących się ni. półno.- od Aisne i 
Sommy

Równocześnie Holandja ma być m o f -  
wie szybko ajęta celom uniemożliwi nia 
wykorzystanie jej pi zez AngPków jako 
podstaar dla /amie.uonych opiracyj na 
lądzie 1 w powietrzu na północnej flance 
armjl niemieckiej.

W  dniu 4 czerwca s rmja niemiecka by
ło Już »  *ianle zameldować swojej u Na
czelnemu Dowódcy wykonanie tych Impo
nujących zadań.

Okras miedzy teml dwiema datami wy
pełniają czyny ki thatrr kie żołnierza nie
mieckiego przyczyniając nowy liść wa- 
wrzynp w w sńcu salwy niemieckiego do- 
wództwo wolsnnego. Rezultaty takie były 
możliwe ty|ko‘ u takiej armjl, która kiero
wana jedna wolą I przepojona Jagn | ideą 
posiądą równocześn.e pooarcle entuzja
stycznej woli do ofiar ze strony zjedno
czonego narodu.

Dokładny przegląd i ccrnu operatyj woj
skowych ii .nil lądowej, lotnictwa I mary
narki wojennej z konieczności musi być 
odłożone nu czas późniejszy. Oborny . krót

ki przegląd ma posłużyć tylko dla zorien
towania narodu nic .ileckiego, w Jaki 
sposób stało się możliwem uzyskanie, w 
tak krótkim cżaslo tak olbrzymiemu zwy
cięstwa I dostarczyć mu otuchy I wiary w 
ostateczne zwycięstwo oęęźa niemieckiego.

Od miesięcy dowództwa armjl nismiec- 
kioj w id zie  niebezpieczeństwo, Jakie wy
nikało z faktu, Iż armje ruchome państw 
sprzymierzonych pod pozerem niesienia 
pomocy Holańdji i Belgji mogły uderzyć 
na teren Rui ry. Temu niebezpieczeństwu 
Udało się w dniu 10 maja w ostatnim mo
mencie zapobiec.

Armja niemiecka nie bawiło elę w mo
zolne, tygodniami trwające walki mające 
na celu przełamanie ufortyfikowanej stre
fy granicznej I nowocześnie .odbudowa
nych rwirrdz belgijskich i hblrndersklch.

Dzięki błyskaw icznemu dział ‘niu nie
mieckiego lotnictwa. które w przeciągu 
kilku godzin swojemi miażdźącemi ataka
mi na nloprzyjacielekie siły lotnicze za
bezpieczyło spokój własnej strefy po
wietrznej, udało się przy pomocy wiel
kiej ilości nlespodzler anych akcyt, przy- 
n, >ws .jych aż do najdrobniejszych szcze
gółów I wykonanych przez doborowe od- 
iftlbły wojsk lądowych i lotnictwa nie- 
tylko zdobyć najważniejsze mosty w sta
nie nieuszkodzonym, ale także zająć zapo
ry terenowe i ferty, uważane detycncias 
pr sz nieprzyjaciela za niedozdobycla

Następne zadanie polegało na wda. c u 
elę przy pomocy wojsk padc mronowych 
I drsantów lotniczych do wnętrza „holen
derskiej twierdzy11 p ro  mo nle/wyklr za
ciętego oporu i 'utrzymania on południa 
tak długo otwartej bi^my wpadowęj; pro
wadzącej przez olbrzymie mosty koło 
Meerdyk, jak długo nie nadeszły na miej
sce przeznaczenia eskadry broni pancernej 
I żi lotoryzowanej, mające za' zadanie 
współr. i z ‘ lotnictwem' wtargniecie do 
Rotterdamu.

To jedyne w dziejach wdarcie się do 
krmplek-.u twierdz di ogą powietrzną arar 
szybkie operacje wojsu at”k'ij ęcych od

zewnątrz w s ączen.c z równoczesnem 
p n eU r; iiltui llnjl Grebba na południo
wy wschód ou Utrechtu zmusiło Hol&ndję 
do kapitulacji w dniu 14 maja go walce, 
ti wającej zaledwo równe pięć dni.

W  niędzyczasie w Btlgji północnej I 
południowej nletylko szybko przełamano 
v<-rystkie fortyfikacje gt nic: »f> | urna- 
cnlóne pozycje obru.me, alr także pobite 
lYuenne do kontrataku nieprzyjacielskie 
eskadry wojsk pancernych, przycżem wy- 
sr'a na jaw przewaga niemieckiej broni 
pancernej, jej organUacjj, .'uwództwa I 
materjału, :.-f i 

Korpusy broni pancernej, uderzając 
p r«s  dywizjami piecnóty, dotarły już w 
dniu 3 maja do Mozy nemiedzy Dinant 
J Sedanem, i stanęły > „ w obliczu ninty.- 
ko głęboko, wrzynającej się doliny, ale 
takie silnie rozbudowanych fortyfikacyj 
granicznych, w których 9-ta armja francu
ska przysposobi! ' s.ę do obrony,

Wbriw wszelkim dotychczasowym po
glądom taktycznym oraz napnekór wszel
kim rachuben. dowództwa wojsk nieprzy
jacielskich, niemieckie wojsKa paitcerne 
już {następnego unia niesłychanie^ Sini u yn. 
atakiem przy poparciu I na czele dywizyj 
płrenoty, nadeszłych notnie-cnemi marsza
mi i nieurtannle wzorowo w*pierrnyciJ 
przez lotnictwo bojowe, wymusiły przej
ście przez rzekę, przełamując położone nad 
nią fortyfikacje graniczne, zmiażdżyły nie
przyjacielskie urządzenia obronne, rozbi
ły wszystkie przeciwateki 1 otwarły sobie 
drogę aż do rzeki Oise.

W  ten sposób dokonany został wyłom 
we francie nieprzyjacielskim.

I zndwu tym razem dowództwo wojsk
nieprzyjacielskich zostało z iskjczoni nie
spodzianką którą wyłączyło zn swych o- 
bl.czeń i moźliwośr1.

Eskadry pancerr. I zmotoryzowane ata
kowały z taka szybkością i oprze1 wunie 
kierując się ku morzu, źr w Abbeville za
skoczyły nawet odćziały 'wojskowe odby
wające musztrę ną placu cwiczeń. Było to

możliwe dzięki temu, że dowodrtwo wojsk 
niemieckich wydało odpowiednie rozkazy, 
dzięki którym nieprzerwi.iy wąż dywizyj 
w błyskrwicznem udorzeniu zwalił się ró
wnocześnie od i studniowej granicy Lu
ksemburga, wzdłuż linji Maginota, rzek 
Aisne i Sommy, stwarzając przei to sy- 
tbdcję, uniemożliwiająca oowtórzenlo się 
„tudu nad Marną” z rok.i 1914.

Dzięki tej operacji oddziały zmotoryzo
wane, nie "iotrzebując troszczyć się o za- 
‘lezpieczenic r-yych tyłuw, mogły klero- 

—ć s.ę ku północy, dosięgając iwum ie- 
w-t|ł skrzydłem całego terenu nadmorr 
skiogc, podczas gdy prawe Ich skrzydła 
rojbtłc pod Cambrai i Arras rozpaczliwe 
próby przełamania frontu pner niep.zy- 
jaćtclikie oddziały wojslr pancernych, za
dając im olbrzvmie straty. ’

Już w dniu 22 maja zaczęły ujawniać 
się oznaki, wskazujące, żt>

wszystkie znajdujące się we Flandrji 
eiły nieprzyjacielskie skazane są na 

zniszczenie.
Podszes kiedy fronto ny nacisk w półno
cnej Belgji ii zynierał coraz bardziej na 
sile, * hitu ając dzielnie wai^zący n Bel- 
gui z Antweroji oraz z nozycyj Dyle ł 
Dendre, niemiecka armja wyłomowa, kio- 
rująca się ku północy rozbiła pierwszą I 
siódmą armię francuską, przełamała for
tyfikacje Maubeugc zajęła na lewem 
skrzydle Boulogne i Taials, zaś w rebtruir 
zdobyła wyżynę Vimy i miejscowość £ou- 
chez, o :i Src w czasie wrjny światowej to
czyły się zażarte walki.

Kiedy w dniu 28 maja z. mknięty został 
pierścień, otaczający resztki czterech a 
nij nieprzyjacielski) 3. od Ostendy poprzez 
Lille I Armentieres do Gravelines, a armia 
belgijska zdała sebie sprawę, że nie pozo
stało joj nic innego do dzfnłania, jak kry
cie odbywającego się w pospiesznem tom- 
ple ładowania na okrr‘y angielskiego 
korpu u ekspedycyjnego f niszczenia m  
Anglików wszy^kich cennych budowli w 
Belgji,

król belgijski powziął decyzje 
złożenia broni.

Fakt ten ani nie spowodował, ani nie 
przyspieszył zresztą mętnego losi armij 
francuskiej I angielskiej; T j, co idbyło 
się w ciągu następnych siedmiu inl nie 
było, jak to starałr się przedstawić pro
paganda angieisk, „bohater! kim odwro
tem” armii angielskiej, air jedną z naj- 
więkezych katastrof w historji świata.

Jeżeliby nawet tysiące żołnierzy angiel
skich zdotało uratować życie, to Jednak 
faktem jest, źe cały materjof wojenny i 
całe uzbrojenie armji angielskiej pozosta
ło w nienaruszonym stanie ns szosach 
flandryjskich i północno-francuskich.

W  dniu 4 czi rwta no zażartej wałcr 
padła Dunkierka.

Pierwszy rozdział obecnej kampanjl został 
zakończony. Olbrzymi sukces stal się mo
żliwy dzięki bezprzykładnej ofiarności 
niemieckiego lotnictw i, ponieważ dzielne 
I onerglczne ataki wojsk lądowych mogły 
dać pożądany skutek tylko na terenach 
chronionych skutecznie przez niemieckie 
lotnictwo.

Od pierwszych dni lotnictwa potrafiło 
wywalczyć sobie przewagę, w strHrFC po
wietrznej, or?* rozproszyć nfeprzyjaeiel-

rkie siły powietrzne I Ich organizację Mi 
terenie.

Niezależnie od tego, nieprzerwaneml, eza- 
leńczem! atakami przy pomocy miażdżące
go działania swych hpptli lotnictwo nie
mieckie zarówno bezprśi-edniem działa
niem, jak i stosując broń przeciwlotniczą 
w akcji bezoośredniej i pośrednio wspie
rało armję lądową w prowadzonych przez 
nią ciężkich walkach.

Wypatrys iłu ono w stosownym momen
cie skupienia nienrzyjacielskŃ nieehoty 
I oddziałów pai. ernych, przygotowująca 
się do kontrataków i współdżiaałol w Ich 
niiezczrkttu.

Wreszcie dzięki dokonywanym z pefną 
pogaida śmierci lotom wywladowczynt. u- 
łatwiało dowództwo wojsk niemieckich 
wytwarzani, sobie każdorazowego obrazu 
bfeźąpej sytuacji wojennej.

Siły morskie państe sprzymierzonych
poniosły wskutek działania lotnictwa 

bardzo cteźkie straty.
Złamanie zapału wojennego wojsk nie
przyjacielskich oraz osłabienie k-Frownii 
crego apa-atu u . nieprzyjaciela jest jegqf 
zasługą.



„GtCm j EO KRAKOWSKI*1 Ni . 128. Czwartek, 6 czerwca 1940.
C lij tgrwnF iwyci^twa w Holaudji, 

Kełgji i północnej Francji .wychodzi n* 
jaw po zestawieniu strat poniesionych 
I—" '  ntoprzyjaeieia i t*FOn.r a t ł j f i g :  
•łarfwjaii wujcWege.

Straty FfanrrCCZół , Anglików , b e tg ó *  
t Holendrów w  jeńeacfi Wyni a V  ‘ B» 

łem ponad 1,2 ifciij w  w ż b n c .l j .
D #  1 “B® e w io t f ś  nsrfeiy nie d aj**#  s i t  jw 
B t w  tito ttc ty t e t m  poieąiyeh, .Ą w J *  
m fcfc i rannych. W yposaienie w  b .uń i 
materiały wt ,’ i j okrmJ ,  75 th. 80 <(.- 
wizyj łącznie z wyposażeniem artyleryi- 
sirrsrt « i  J e  rtzip-ł n»jcł^ez.yeh kalibrów, 
•ro~i pancernej t cfęźaro-
wyci wsaeikis^w rodzaju zostało zniszczo> 
ner fub wpadło w  ręce zwycięzcy.

Lotnictwo niemieckie zestrzeliło w okr»- 
. k  N  T* maja do 2 c u ru u  tM I k k ; ...,•  
]acieiskich samolotów, z tego 

w walkach powietrznych 1.142, 
artylerją zenitową 699.
Conajmniej 1600 do 1700 dalszych samo* 

lotów zniszczo.jo na ziemi.
Rf wrtieź na morzu próby ratowania bry

tyjskich w ojsk ekspedycyjnych k i  skry  
tdcn wojennych i li ulowych pociągnęły 
dla nieprzyjaciela ciężkie straty: 

rUfopiofk mkutek ataków bombowych 
5 krążowników,
7 kont [torpedowców,
3 lodzie podwodne,
9 innych jednostek bojowych uraz
60 okrętów handlowych i transpcrto- 
■ v'ych. :i. ■

Ponadto przy pomocy ttOftfb uszkodzeń 0 
I częściowa zniszczofldł

10 krążowników,
24 kortitoriedowców,
1 torpedowce,
22 in.ie jednostki bojowe, nadto 
117 okrętów handlowych I traospcw*

Dzięki śmiafyn a*a „om laickich jedno
stek bojowych morskich zatopiono:

6 kuntitorpeday/ców,
2 to Izie podwodne,
1 transportowiec,
1 krążownik pomocniczy,
1 inną jednostkę bojową.

W  przeciwieństwie do tych strat nie* 
przyjaciela /  r«»y niemieckich sił zbroj- 
(..yef. w określi od 16 maja do 1 u w m a  
» i  nlewłslkre, biorąe pod uwagę ogrom 
uzyskanych, sukcesów.

śmierć b-han swą na poi*, bitwy panto
fel* 10.232 oficerów podoficerów I £oh.io- 
rzy. Liczba zaginionych wynosi 8.4G3. Na
leży się jeszcze liczyć ze śmiercią pewnej 
drobnej części zaginionych.

42.323 oficerów, podoficerów I żołnierzy 
wstało rannych Lotnictwo nunuecu te 
straciło w okresie od 10 •ziają do 3 czsrwća 
1̂2 samoloty, natomiast niemiecka mary

narka wojenna nie straciła ani jednego 
okrętu koło wybrzeży holenderska-belgij- 
sklch, oraz pólnocna-francusklch.

Rywalizują z eurą w zapale atakowania 
oraz W znó ifniu trudów woje mych, ckąoto 
Wśród walk z przeważają! em, siłami nie- 
przyjiacielsicienw, wszystkh uczestniczące 
w tej bitwie rodzaje broni armji nismiec- 
klej dokonały dzeła, staoowfącegc

Jedyne w swoim nraajir wydarzenie 
w nistorji wojen.

Przykłady heroicznego męstwa, ofiarnej 
. bowiązkowoici i uli ^anumrj woli zwycię
stwa dadzą się wyliczać bez końca. W s‘ dą 
rftj do historii Niemiec jako nieśmiertelne 
przykłady żołnierskiego liuclta niemiecki*- 
ge.

Żołnierz niemiecki, żywiąc bezgraniczne 
zaufanie do Wodza . L%weselnego Dowódcy 
alt Zbrojnych, zachowując .vxc.ow., kole* 
zenefwó wobec członków innych roda-jAw 
broni i ud działów armji aOKonsł tego, co 
zdawało się być niemożllwen. do wykona
nia. [

HSfaadja i Belgja złożyły broń, armje 
Zaczepne Francji i Wiotkiej Brytenjf zo
stały zniszczone, wywalczono Jedno z naj* 
większycb zwycięstw w historjl ówiati.

Wielkie Niemcy panują nad calem wy
brzeżem wsdiodblsm I południowem morza 
Północnego oraz nad Kanałem La Manche.

Ponieważ nieprzyjaciel w dalszym olągu 
Wzbrania <się przed zawarciem pokoju, woj
na przeciwka niemu będzie się toczy tu da
lej aż do Ostatecznego Zwycięstwa.

Cewce nnnhl dla całego 
1-fiata

Opinia fachów, i Japoń kinio o przyszy
wa H sukcesu niemieckiego.

(!!) Tokio, 5 ozerwea. Przyczyny wielkie
go sukcesu Ni&miec I ciężkiej porażki mo
carstw -zachodnich stanowią dla całego 
Ówinta cenną naukę, oświadczył, Jak do
nosi agencja , Domji“j kapitan marynar
ki 0 Inima, szsf wydziału iniormacy inego 
ńinieikidó] marynarki,

W  ciągu pięciu lat wy trwałej traiy w 
najbardziej niekorzystnych warunkach 
naród niemiecki od i? 1935 przygotowywał 
grunt uod wielkie zwycięstwo u bitwie we 
Kandrji, Obok błyst awioznego tempa ata
ków bojowych, taj stanica sukcr.u nie
mieckiego zawarta jewt w skupieniu całej 
władzy wojskowej w rękach Hitlera, pod
czas gdy po btronie mocarstw zachodnich 
zaznać zała się niejednolitość decyzyj, po
nieważ strategja Dry tyjska 1 francuska 
różnią się mii.dzy sobą w wielu punktach. 
[Wszystkie te fakty — oświadczył Ojsuma— 
muszą etanowić wzorowy przykład dla 
Japonji. (p),

Wolska niemieckie wdarło się
do Dunkierki.

Zdobycie foriu Louis. — 300—400 samolotów zniszczono podczas naloin 
na bazę lołnłczd w Pargzn. — Zestrzelono oalszijch 100 samolotów.

Główna kwatera Wodza, o czerwca. Na- 
c-. -.a i cr.f m . ara.j iJamieri if J komu
nikuje:

Walka o Dunkierkę zbliża się do zakoń
czenia. Wojska niemieckie wdarły się do 
miasta i zdobyły na zażarcie broniącym się 
nieprzyjacielu fort Louis. Walki uliczne z 
Wojskami francuslctsuii, którym przypadło 
w udziale chronienia ucieczki angielskich 
żołnierzy na obryty, tm ajg w dalszym cią- 
«u.

Jak już doniesione, nlemleck* flwhi po
wietrzna uum kc wała w dniu 3 czerwca sil- 
nemî  eskadrami < szystkich rodzajów bazę 
francuskiego Maiictwa pod Paryżem. Uda
ło się Li. sszkodliwfć nisprzyjaciełskę o- 
bronę powietrzną i w skoncentrowanych a- 
takach z wielkiej w y c lt  >  jak I w lotach

nurkowych wywrzeć niszczące działanie na 
porty lotnicze oraz zakłady przemysłowe 
francuskiego lotnictwa. Zauważono liczne 
pożary i wybuchy.

W  walkach powietrznych zestrzelono 79 
Camelotów, w halach względnie na ziemi

zniszczono 300 do 400 samolotów Artylerją 
przeciwlotnicza zanotowała w dniu 3 i-zerw- 
ca 21 zestrzeleń samolotów. W  porównaniu 
dr tych nadzwyczajnych sukcesów, straty 
niemieckie rą bardzo nieznaczny wynoszą 
how>em tylko 9 samolotów. (p.).

Z d o b y cie  D u n k ierk i,
40.000 jeticdw I oioizymia zdobycz wojenna dostały etę w ręce Miemców.

(::) Ber.in, 5 czerwca. W  wyniku gorących walk zdobyto twierdzę Dunkierkę. 
W  ręce niemieckie dostało się 40,000 jeńców oraz olbrzymie ilości materjału wo
jennego. W  ten więc eposób całe wybrzeże morskie belgijsko-francuskie aż do uj
ścia — ski Sommy zostało zajęte przs; woj ska niemieckie.

Am  ja  brytyjska pob ta.
Przerńajęce straty : pfsza prasa angielska I trćsncu&ka.

(: :) Genowa 5 czerwca. Dzlenoiikl angiel
skie rŁr,:imi wielkich kłanułw I bombasty- 
cznych opisów, zmuszone są przyznać, że 
wrmja angielska poniosła przerażająee 
Dtrii/.

„Maaicthestor Guardian" przy®naj« nawet, 
że gdyby me złe w . .rmk: atmosferycane, 
.to od.w"ófc Anglików do Anglji byłby wo- 
góle ij-itonoźliwy. Ogólna cyfra strat armji 
i marj narki. poniasionyeh p o p e r a -  
eyj wojennych i zaokrętowania wojsk ,‘esl 
wciąż jeauuoe uletkreelwna. Wiadomo tyl
ko* że skaty mttóiały być bardzo wielkie, 
ponieważ powracający żołnierze uciekali, 
porzucając broń.

Bównież londyńskie dzienniki niedzielne 
przygotowuj* swoich cayteMkfr.z ostrożnie 
na te, te struty są „niezwykle ciężkie1. PcJ 
wiaźenic okropnych strat, jakie pocią- 
gm ła za sobą ucieczka na di ngą tronę Ka
nału I.a Manche, ^iTews, Chronicie" upomi
na nawet opinję publiczną, aby nie zaporą* 
niula, że armja brytyjska została po.bita.

/tówniel jeden z azienrjbó x francuokicl 
mlarewt to „Petit Danphinoir", w przeci- 
■wtoństwie do przymusowo reklamowanego 
na zewnątrz optymizmu przez urzędowe 
czynniki londyńskie i paryskie, podkreśla, 
że Franeui kocha prawdę I i  tiqe powoau 
trzeba wyznać otwarcie; Iż • »uk,.^‘ n nie 
ostatfiicL francuskich w Dun
kierce odbywa clę z coraz wlękazoml trn- 
dnoteh nti Dalekouośna artylerja niwiuioc- 
ka rozbija w proch ruiny miasta i mola 
portowe.

O pem, że pomimo puszczenia .v ruch ha
łaśliwych finfar m ycięsLlcL nie udało się 
ukryć w świecie prttżM mocarstw zachod
nich, świadczą również doniesienia „Time- 
sa.“ ż Canberra i Ottawy; v,cdłng których
rządy Australii I Kanady wyrazłiv zgodę 
na przewiezienie dzitci angielskich T fran
cuskich do tych kiajów.

To, o czem prasa angielska i franci ka 
lekko tylko napomyka w ogólrtikuwyoL a* 
lUZjacb oraa to, eo przyznaji,, bezpośredni o

propozycje rządów Australji i Z^aD^dy, od
malowane jest w caiej przsuażającej praw
dzie w opisach obserwatorów zagranicz
nych, którzy mieli sposobność oglądać na 
własne oczy przybycie dc A cglji kotiplet- 
nie wyczerpa iycb i zdezorganizowanych 
oddziałów wojiskowych.

Wojska angielskie — pasze naprzykład 
„New /o rk  Herald Tribune" — straciły 
wszystko. 2ol nierze angifilscy przybyaaja 
często bez butów, bez płaszczy, a i iwet bek. 
spodni do wvbrzeżr Anglji, pozostawiwszy 
ua łasce Iowo swe je  całe uzbrój amia, swoje 
tauki, samochody i «rmaty. Wysokość .jtrat

dnostkom armji brytyjskiej. — Wszyscy 
przybywający uckkurierzy są zgodni w o- 
pinji co d 4 przewagi niemieckie; nietylko 
poć1 względem .liczebności, ale także pod 
względem wyposażenia w tooń pancerną i 
ar' ylerję.

Przygnębiające w n żp ile pcu racającyob 
resztek rozbitej brytyjskiej armji t kspedy- 
cyjnej opisuje również doniesienie : Lon
dynu, jukto publikuje japońsJca agencja in- 
foiujaeyjnc, ,.Domei“ . W pudartycL mun
durach, wielu w jednym tylko trzewiku, za
błoceni, Li.maxaid krwią, chwiejąc się na no
gach, jak we śnie, napływają żołnierze an
gielscy do krajn, gdzie tysiące ich roda
ków wita ich w ponurem milczeniu.

Żołnierze mają •/«■ sobą wiele nieprzespa
nych nocy, i oałeiui dniami pozostawali bez 
pożywienia. Niektórzy z nich dopiero przed 
dwoma dniami z niewypowiedzianym tru
dem zostali wycofani z frontu. Wojska nie
mieckie uderzały naprzód jak automaty. 
Przy ich atalwiru rozpętywało się prawdzi
we piekło. Żołnie •ze angielscy widzieli nie
wiele piechot/, ale tylko tanki, miotacze 
płomieni i san, >loty. Całemi godzinami mu
sieli oni 1< ŁA w okropnym deszczu grana
tów i bomb. Anglicy byli zmiatani jak mu 
cby ogniem karabinów maszynowych. (p.J.

Alarm lotniczy w Londynie.
(U) Genewa, 5 czerwca. Według Infor

macji Reutera t Londynu (Ulały w ponle- 
działu ( wieczorsm przelecieć nad Londy
nem samoloty nieprzyjacielskie. Zarządzo
no alarm lutniczy.

Frzedewszystklem objekty 
o charakterze wojskowym.
Urzędowe doniesienie francuskie.

(!!) Cenowa, 5 ca rwca. W  związku z a- 
takami bomb .nremi lotnictwa niemieckie
go ną tereny i otjfk ty  francuskiej broni 
lotniczej w Paryżu i jego okolicy wydało 
fra: te iskie rtrez/djum rady mlnistró w w 
porieazialek wieczóa1 oficjalny komunikat, 
z którego wynika, że celem oombardowa- 
nia były przed ewszystkiem objekty o cha
rakterze wojskowym.

Zaśnięcie brytyjskiego parowca.
Kopenhaga, 5 czerwca. Jak donosi 

z Londyn ____  „   „na, brytyjski parowiec
„Winga" pojemności 1478 ton zatonął w 
niedzielę rano koło północno-wschodniego 
wybrzeża Auglji na skutek zderzenia. 
Czternastu ofioeiów i marynarzy załogi 
„Winga" zaginęło.

Chnehilł przyznGjib dę pohvwn!b 
do strat.

(!) Londyn, 5 czerwca. Według komuni
katu, wydanego przez brytyjską admirali
cję, zatopione zostały trzy brytyjskie 
kcnti torpedowce „Basillsk", „Kelth" i „Ha- 
KMltSdk

Ponadto marynarka angielska straciła 
24 inne jednostki w »im m  w tem 6 mi- 
nereik, 1 kanomieirikę i 8 szalup. TTrzędo- 
wy komunikat prz/znaje nawet, że kontr- 
torpedowien „Havant“ został zatopiony na 
bkutek ataku lotniczego.

Bombaiaowanie Iwa.sySić 
w ocenie dzienników madryckich.

(i!) Madryt, 5 czerwca. Dzienniki madryc
kie podnoszą ząnczenie bo.nbardowania Mar
sylii.

Jak się okazuje ■— pisze „Alcazar" —- reak
cja lotnictwa niemieckiego sięga swem ramie- 
meu. od Norwegji północnej do Francji po-, 
łudniowej, „Informaciones" poanosi, iż Niem
cy nie wj puszczą z rąk inicjatywy. Atak aa 
najważniejsze francuskie porty śródziemno
morskie i na jedyny wolny jeszcze okręg 
przemy słowy lyoński stanowi przekonywujący 
dowód śmiałości i sprawności lotnictwa nie-, 
tnieckiego.

Dalsza „czystka" w urzędach 
francuskich.

(:;) Genewa, 5 czerwca. Minister spraw za
granicznych Francji Manriel wynalazł nowe 
kozły ofiarne, które na rozkaz rządu pary
skiego będą musiały pójść w odstawkę. Jak 
donoszą urzędowo, na skutea rozporządzenia 
władz rządowych zostali zawieszeni w czyn
nościach podprefekci miast St. Omer, Rouen 
i Dieppe. Stanowiska ich objęli inni urzęd
nicy,

Sekretarz stanu dr Biihler 
komissir. zastępcą dr. Frankaj

Kraków, 5 czerwca. Czynności następcy 
Generalnego Gubernatra no przeniesieniu 
mb dr Scyss-lnąuarta, przejął komis ry- 
cznie na nrcądzenle Geiwmnejo Guber
natora. i ,'kretarz stanu dr. BUhler.

Ewakuacja północnej 
Francji

Zurych, 5 czerwca. Ewakuacja ludności 
ĆywuS&j z Francji półucenrj odbywa się 
według doniesienia francuskich kom unik a- 
fgw w dalszym ciągu. Liczba uchodźców 
jest już stosunkowe, bardzo wysoka, Ruch 
na trokach jest bardzo utrudniony, ponie
waż uchodźcy mieszają się z cofającym się 
wojskiem, przycaem w ten sposób zwraca 
się uwagę nieurzyjaciela. Wed:ug o; wiad- 
ęzeuią francuskiego ministra komunikacji, 
i.a póczrie paryŚkiej leży 5 mlłjonów Ps+ów 
ańr sowanykn do uchodźców, których nie 
iłiciiii. odnaleźć.

Gabinet wojonny obiera się niemal co* 
dzii unie na posiedzenia, kiei owane przez 
premjera Reynauda, Po^atem odbywają się 
narady premiera z doradcami wojskowymi 
rządu marszałkiem: Petain i francuskim 
głównodowodzącym gen. Weygaudem.

Na łamach dziennika „Jour“ "omaga się 
deputowani Fernand Layient, aby Francja 
przetrzymała kilka miesięcy. Według do- 
niesiei u Paryża, opinja zwraca się do od
powiedzialnych kół z zapytaniem, jaki cel 
zostanie wyznaczony wojskom francuskim 
po zakończeniu bitwy we Francji północ
nej i czy celem tym będzie Paryż, czy Lon
dyn, czy też obydwie te stolice. Większość 
rzeczoznawców twierdzi, że należy się li
czyć z muzliwoóclą równoczoshege zapo
czątkowania obydwóch opei acyj, ponieważ 
widocznie Niemcom' nie brak ani ludzi, ani! 
inateirjału,

Co do problemu stanow iska W Juch „Or- 
dre“ oświadcza, iż jest t stydcm, że prasa’ 
faszystowska cii wali się, iż skutkiem zagro
żenia interwencją, miljon francuskich /żoł
nierzy jest unieruebemieuy na granicy al
pejskiej. (p.).

Nowel cnó nie m i i
n ra io w - riu n c ll

Cl) Madryty 5 czerwca. Do san Seba
stian przybywają nieustannie dług.e ko
lumny -amochodow, wiozących uciekinie
rów z Francji. Hrprezentowo.ic a tutaj 
W szy-tkie narodowcćci, głównie Anglicy.

J«den z naocznych świadków opowiadał 
tam o prawdziwej sytuacji. Powszechnie 
panuje przekonanie, że nawet cud nie był
by w stanie uratować Francji. Nikt niem a1 
odwagi omawiać sytuacji wojskowej, tak 
wielka panuje trwoga prz..d drakońskie 
mi karami na tak zwanych defetystów, 
A kty sabotażu mnożą się z każdym dniem. 
Wojska francuskie są niezdyscyplinowa
ne. W koóco ów naoczny świadek podkre
ślił, że wśród większości ludności Wyraża 
się przekonanie, źe Francji grozi najwb.k- 
i »  rilebezplecz^stwu od wewnątrz.

Wizyta dyr. Rocco w Berlinie.
(::) Berlin, 5 czerwca. We wtorek przedpo

łudniem przybył z wizytą do Berlina general
ny dyrektor zagranicznej służby prasowej we 
włoskiem ministerstwie kultury ludowej, po
seł Rocco

W czasie swegn kilkudniowego pobytu omó
wi on z czynnikami niemieckienli zagadnienia 
dotyczące współpracy na polu dziemUkaia 
sklem.



Z terenu wojny na Zachodzie.

Na drogac* odwrotowych Anglików leży w wielkich Ilościach sprzęt wojenny, 
r^ucor.y, względnie zniszczony. Na naszem zdjęou Widzimy reszJci rozbitej ko hu 

Żywe I zabite'konie . >kgaj< szosę.

„G pyiE C  KB A KOWSKI" Nr-. 128. Czwartek, 6 czerwca 1940.

Znaczenie sam oloin  
w dzisiejizej wolnie.

Kroków, 1 czerwca.
Bola samolotu w obecnych krwawych 

zapasach przewj żi,za wszystkie inne ro
dzaje broni, a to przedev. szystkiem. dla; 
tego, źe poiiada najbardziej skuteczną i 
niebózpiofzną broń w postaci bomby i 
działa sam jak rodzaj działa. Od sam^gy 
początku wskazywały niemieckie komuni; 
katy wojenne na ważność i sukcesy tej 
broni, która nawet na losy ciężkich jeono; 
stek wojennych marynarki angielskiej 
miała decydujący wpływ

0.':azało się bowiem, źe bombą mużna 
zniszczyć nawet najpotężniejsze okręty 

wojenne.
Cz,ego nie mógł dokażae starszy brat bom
by, znany 5 wojny światowej — granat.

Zachodzi pytanie, dlaczego bomba n . 
takie eil rymie możliwości działania?
poprostu dlatego, że nabój eksplozyjny ma 
tutaj stosunkowo daleko więcej miejsca 
jak w granacie, gdyż gra.iat wystrzeliwa
ny z lufy armatniej musi posiadać daleko 
silniejszv płaszcz, aby przezwyciężyć na
cisk wystrzału, podczas gdy bomba nie 
jest narażona na taki nacisk. Większy ła
dunek eksplozyjny powoduje też większe 
działanie. M e b iciąc związaną z działem, 
nie jest bomba tak uzależniona od niego, 
co z punktu widzenia &nńtezńegro ma 
duże znaczenie.

Bomby ni agą być o wiele większe 
I cięższe ud granatów,

a wielkość ich 1 a ależniona jest jedj me od 
nośności samolotów, która w ostatnich 
czasach znacznie sto zwiększyła. Po»atem 
należy wspomnieć, że bomba spada na 
swój cel pionowo. Pakt, że nawet okręty 
specjalnie opancerzone nie imógą ostać 
s ę przed azMłąniem bomby, dobitnie wy
raża znaczenie tej broni. Wiele bitew sto
czonych mięozy .‘dnostkami floty wojen
nej, u samolotami wykazało niezwykłą 
skuteczność bomby, zwłaszcza kiedy rzu
cona jest pewną ręką. Nawet prędko up
raszające sto okręty mogą byc trafione

celnie w miejscach najbardziej czułych; 
można bowiem obliczać rzut bomby yd 
punkty, przywilej, którego rema przy 
operowaniu granatem, wystrzeliwanym z 
wielkiej odległości 

Oczywiście, że o sukcesie operacyj sa
molotowych

decyduje również dobroć maszyn 
i aparatów posiłkowych, dokładność 
ich pracy i posoby prędktoąo i do

kładnego naprawiania.
Najlepszy sparat jednak zawiedzie, jeżeli 
nie jest obsługiwany przez człowieka o że
laznych nerwach i o wielkiej wytrz.Toa 
łcści jak tez świadomego swoich zadań, 

Państwa neutralne obsei wiują z ntozwy- 
kłem zainteresowaniem rozgrywający się 
bój na poiacb Belgji i Francji, chcąc z 
niego nrydobyć dla siebie odpowiednie 
wskazówki i nauki. <Vtn“ryka, któ a osta
tnio chwaliła- dodotkowe kredyty dla 
przerobiunii nawet nowych jk^ętów, po
stanowiła również* budować ich na przy
szłość więcej i o większym tonażu: wy
pływa to s; geografiezuegu połolenii tego 
kraju. Mimo tego kroku Stanów Zjedno
czonych,

wiara w skuteczność floty w czasie 
wojny została przez sukcesy nie
mieckiej broni lotniczej nieco za*' 

chwiai .
Należy bowiem stwierdzić, że nawet czę
ściowe uszkodzenie okrętu wojenneę jest 
dla kierownictwa wojennego bardziej do
tkliwe, jak utrata "jednego lub więcej sa
molotów, które przecież a ii cio do kosztów 
produkcji, ani co do strat w ludziach, nie 
może konkurować z utratą okrętu.

Zagadnienie przyszłości to „okręt 
wojenny czy samolot?",

nad którem nie wolno będziie przejść do 
porządku dziennego. Mlooe lotnictwo 
wskazało rozwojowi floty wojennej nowe 
drogi, choćby przeciwstawiając granatom, 
wyrzucanym przeciwko samolotom nisz
czące działanie bomby.

Co to są łodzie pościgowe?
Kraków, w czerwcu.

Berlin, 4 czerwca. Pomysł zastosowania ło
dzi pościgowych urodził się podczas wojny 
światowej niemal równocześnie po stronto nie
mieckiej, jak 1 angielskiej. Do zastosowania 
tegp pomysłu pi^ęzyn^jrtę. stosunki, papu- 
jące w Wójnie morskiej ńa wschodnim obsźa- 
i te kanału La Manche.

Właśeiwem zadaniem łodzi pościgowych by
ło przeprowadzenie daleko wysuniętego wy- 
■riadu i poszukiwanie za lodziarni podwodne- 
mi, do którego to celu łodzie te, rozwijające 
olbrzymią szybkość, szczególnie się nadawały. 
Wkrótce jednak okazało się, źe lodzie te na
leży wyposażyć nietylko w dotychczas stoso
wane karabiny maszynowe, ale takie i w wy- 
i zatnie tmped.

Podobnie rozwijała się sytuacja na Adrjaty- 
ku, gdzie włoskie M. A. S. (Moloscalo Anti 
Sommarginile) były pomyślane, jakó zwalcza
jące łodzie podwodne, na co wskazuje do dziś 
dnia ich techniczna nazwa.
Piei wsze lodzie włoskie odniosły olbrzymi 

sukces.
Zniszczyły one podczas pełnego dnia austrjac- 
ki okręt linjow y „Szent Istvan“ przez gwał
towny atak, dokonany pod słońce.

Do rzędu dowódców włoskich łodzi pości
gowych należał również niedawno zmarły ad
mirał i minister Clano de Ccrtelazzo, ojciec 
włoskiego ministra spraw zagranicznych. Za
kończeniem dziełalności łodzi pościgowych 
podczas wojny światowe je był skutecznie prze
prowadzony w r. 1919 atak lotniczy ł łodzi 
pościgowych na port wojenny w Kronsztadzie.

Po wojnie marynarki wojenne niektórych 
p iństw

zarzuciły lodzie pościgowe,
które niebawem poszły w zapomnienie, znaj
dując jedynie zastosowanie w ałużbie przy
brzeżnej.

Włoska jednak marynarka była tą, która, 
obok francuskiej, przedewszystkiem poświę
ciła temu typowi wń.kszą uwagę. Angielskie 
stocznie Thornicroft dostarczyły łodzi pości
gowych w pierwszym rzędzie marynarkom 
mniejszych państw.

W Niemczech poświęcono baczną uwagę 
łodziom pościgowym z uwagi na szczególne 
warunki wybrzeży. Pracy nad łodziami pości- 
gowemi poświęcili się specjaliści w Niemczech 
jeszcze przed uzyskaniem niezawisłości w 
sprawie dozbrojenia się, skutkiem czego 
pierwsze niemieckie łodzie pościgowe niemiec
kiej marynarki wojennej były owocem długiej, 
przemyślanej pracy i studjów.

Tak więc zwolna
łodzie pościgowe odzyskały swoje doniosłe 

znaczenie
w marynarkach wojennych wszystkich państw, 
jako najczystsza forma łodzi t trpedowycn.

Zaznaczyć przytem należy, że na torpedow
cach równie wielkie znaczenie co i wyrzutnie 
torpedowe posiadają działa.

Podczas gdy w m trynarce niemieckiej sta

rano się przedewszystkeim o skonstruowanie 
typa łodzi, zdolnej do manewrowania na peł- 
nem morzu, to we wszystkich marynarkach 
innych kraiów przykładano największą wagę 
do szybkości, przy równoczesnem lekceważe
niu zasięgu łodzi i jej sprswrości na pełnem 
'morzu;'1 ^

Dla*ego też w Innych państwach powstał typ 
łodzi ślizgowej, o którego wynikach rekor
dowych donoszono nieraz w ciągu ostatnich 
lat. Zasada koncepcji łodzi ślizgowej została 
zapożyczona od łodzi sportowych z motorami 
przyczepneir.i, które w kołach sportowych by
ły szczególnie popularne.

Szczegóły konstrukcyjne najnowszego typu 
niemieckiego łodzi pościgowej —- której po
stęp rzecz proste został przyspieszony w cza, 
sach wojennych — pozwalają na pierwszy 
zut oka rozpoznać różnicę w stosunku do 

łodzi innych państw. Główne uzbrojenie nie, 
mieckiej łodzi pościgowej stanowią

dwie, n. stałe wbudowane, wyrzutnie 
torped oraz jedno lekkie dzi; ło 

przeciwlotnicze.
Łódź niemiecka posiada kil zewnętrzny, dzię
ki któremu posiada znacznie wyższą •zdol- • 
ność manewrowania ma fali i dlatego przy 
wzbnrzonem morzu , przewyższa szybkością 
-ślizgowe innyeh państw.

Włoskie łodzie pościgowe, stacjonowane 
na morzu Sródzdenmeni, dostosowane są do 
specjalnych warunków, panujących ma tern 
morzu, lr-m więc przeważa zupełnie mała, 
lekka łódź ślizgowa,

Anglicy natomiast, którzy w kanale La 
Manche i na pobliskich terenach morskich, 
mają zupełnie inne warunkli, ciągle Wahają 
się między lekkim a ciężkim typem.

Dotychczas przebieg wojmy nie dawał ło
dziom pościgowym Szczególnego pola do ukłT 
tecznego zastosowania.

Obecnie jednak łódź pościgowa, ten naj
mniejszy morski środek lokomocji, dobrze 
znany bywalcom nadmorskich miejscowości 
kąpielowych, stała się przedstawicielem gro
źnej akcji torpedowej. Łódź pościgowa' w  o* 
becnej swej formiie przeżywa okres odrodze
nia, przypominający klasyczne łodzie torpe
dom e z tych czasów, kiedy admirał Tirpitz 
tworzył tego rodzaju typ łodzi w Niemczech.

Hlstorja kolonij włoskich 
w przygotowaniu.

Ministerstwo kolonij włoskich rozpoczęło 
łi. m. ptraoe mad wydaniem dużej historjl 
omawiającej zdobycie poszczególny^ ko- 
lontij włoski Jh, oirgiąnizacje, warunki go
spodarcze i etniczne itd. Pozatem przystą
pi om i do wydania dwóch tomów z kolek 
cji „Wielcy Afrykańczycy Włoch", w któ- 
ryctfi bądą opracowiame życiorysy ty cii 
wszystkich, fetónzy przyczynili sto do zdo
bycia państwa fcotonjainegio, Wydawnic
twa te trealizow j.ne są po-wz wielkie przed
siębiorstwa wydawinii w Medjolame,

o*
y-

Na ztami francuskie 
marszami nieprzyj

ile] toczyła się zażarta wnika. A  cm Ja niemiecka ścigała szybklonil 
i cielą. Szperacze niemieccy muszę sobie, jak to widzimy im  

zdjęciu, wyszukiwać drogę wśród gruzów.

Fortyfikacje, którb w.dzlmy na zdjęolu, miały być umocnieniami linjl 
zostały lednak zdobyte nrzez Niemców.

noznitc K-uumny transportowe Anglików no szosin pod Tournal,



*  R n fc łK  I
MatinaejQn«tti§cl Ha licznych

* (HHl znaku tf»«h ©ouąteaate wida*
tiwlaziN ?*>' * *  «**ne» * »  M ijwtazay wawiua. iyeia elementy steraj*
sie wsaelkiemi sposobami dań znad © sote©
i pia^oMOBają się ateuatauiite 1 ad tam i
całemu świata, Osobnicy tacy potrafią aa~
tr«6 ayrata MetyRco swojemu oe >
otoczeniu, aV w mtara wpływów i  E aaaba©-
soi mogą «tać ®i© Heską i  utrapieniem dla
szerokich traasti Iwetaoóci.

Nie lokm knjenar wdfiMeuiaii kogo ma
my ąa m yśli mówiąc o  « k u w « t»  gmąeym 
i tracącym a każdym dniem bardziej grunt 
pod nogami,, nietylifeo w Europie, ale na ca
łym ś wiecie. Żyd wieczny twłaea, szukający 
od wieków bezkarnej przystani dla. wyko
nywania swoich antyspMeranych praktyk 
znalazł sio dziś rzeczywiście w  sytuacji bez, 
wyjścia.

Wszelkie eh wy i y propagandowe, wsaeiMe 
akcje pseudosauitara© i rzekoma ogólno 
ludzkie, mające ratować światowy element 
żydowski przed wyeliminowaniem w  spo
łeczności ludzkiej i wyginięciem już prze
jawi! się rozgoryczonym narodom, słyszą
cym co innego od agitatorów, występują- 
eyoh z ramienia lig, komitetów ora* roś
ni airyeh klubów i Peńklubów, a odczuwa
jącym całkiem co innego na własnej Skó
rze przy nieuniknionem zetknięciu się r  
niektórych krajach z przedstawicielami 
wybranego narodu.

Ostatniem hasłem, które ma posłużyć 
zbankrutowanemu żydoptwu do dźwignię
cia się i powrotu do dawnych dobrych cza
sów, kiedy nieuświadomione narody po- 
zwalały się bezkarnie wyzyskiwać i  oszukl- 
wiac. jest nacjonalizm, tak jak w nieda
wnych rapj onaiis,ycmych czasach były 
niemi czysta wiedza, materializm history
czny, krytycyzm racjonalny i  inne hasła 
pięknie brzmiące, a  pokrywające nieustan
nie lęk żydowstwa przed odpowiedzialno
ścią.

Rasowym okazem nowoczesnego, cLńelaie 
służącego sprawie żydowskiej .„patrjojty" 
jest „Francuz" pan Handel, sprawujący, 
dzięki skomplikowanym kombinacjom lóż 
i mistrzów zakulisowych zakonów, godność 
ministra spraw wewnętrznych trzeciej ~e- 
publiki, Balowiek mający na codzie* usta 
pełne wzniosłych i porywających słówek, 
jakie znajdziemy łatwo w każdej encyklo
pedii żargonu przestępców.

Słówek tych używa on z równą łatwością 
i hojnością, z jaką jego wsj^ł^emiedcy 
szafują fałszywemi podpisami na wekslach 
i oszuka ńezemi rlransami w wypadkach 
sfingowanych bankructw.

Patriotyczne słówka pana Mandla mo
głyby być zresztą obojętne, i  traktowane z 
humorem przez społeczeństwo, które ma 
nieszczęście doznawać wątpliwego zaszczy
tu goszczenia go miedzy sobą. gdyby nie 
druga su ona jego ozi alalnoM, znacznie 
po ważniej sza i nieobojętna dla społeczeń
stwa, wśród którego rozwija on swą ^owo
cną" działalność.

Jak wiadome, pan Handel ni© jest han
dlarzem żywym towarem, ani kupcem en 
grues bielizny damskiej, ale posiada rów
nież kwalifikacje, predestynujące g<* do 
zajmowania jednego z najwyższych stano
wisk w państwie, mianowicie jest cenzo
rem i stróżem nastrojów i opiwi publicz
nej, jako minister spraw wewnętrznych.

Tu dopiero pokazał pan Handel* te jest 
nieodrodnym synem uwago narodu. Niema 
dnia, aby depesze nie doniosły o masowych 
wyrokach śmierci, wydawanych orzez tego 
„najlepszego Francuza" i „najzdolniejszego 
ucznia Clemenceau" na Francuzów, ludzi 
zbyt. jego zdaniem, mało patrj etyczni© u- 
sposobdonych.

Padają głoy y robotników, chłopów, u- 
rządników, padł pod kulami plutonu egze* 
kucyjnego nawet urzędnik biura senatu, a 
dotychczasowe statystyki nie podały jesz
cze, ilu z jego mściwej ręki p 'dło yętera- 
nów wojny światowej. Mandel szaleje na 
nową nutę żydowskiego ,zwyrodnienia, «u- 
perniacionaiiwmu, ostatniego krzyku mo^y 
w wyborze formy odwiecznej żądzy zemsty, 
jaką pała żyd-wieozny tułacz do wszystkich 
ńaródów.

Właściwie niewiele da Się nowego w tej 
sprawie powiedzieć. Wszystko to znamy 
oddawna. nic się ni© zmieniło od wieków; 
uaerzaj ąoem jest natomiast to, ie ten wy
bitny i żarliwy patriota, posyłający z sady
styczną satysfakcją na śmierć Judzą obcego 
sobie narodu, nie znalazł ani jednej ofiary 
wśród swoich współplemieńców, masown 
zapełniających okolice placu Bastylji w 
stolicy swego kraju i "nanych aż nadto do
brze z wszelkiego rodzaju sztuczek, niema- 
jąeych z patriotyzmem nic wspólnego. T u . 
pan Mandel ©okazał, że istotnie doTÓsł do 
wysokości swego rumowiska

Prof. v<»n Arnim poległ.
Berlin, 5 czerwca. Rektor polUeehrtki ber- 

lińskiej Achim von Arnim poległ, walcząe na 
czele swojego pnlku m  zachodzie.

Prof. Arnim był podpułkownikiem i komen. 
dantem jednego z pułków piechoty. Przed 
wojną prof. A-oim był prezesem towarzystwa 
niemiecko-frani usklego. (p.)

P a la lach
Nawląianle Stanków dyplomatycznych mletfey Rosją a Jwpsłiwk

Belgrad, % ę*erw©a, W piątek p»-«ybył db 
Bftefpitt wełw»Rt®enłwu P«*»ł Unit Su- 
M i  n  W ,  U w rąpltew  im ąąate de- 

wymiW*

' t w m i J ( w m o  •jwi®s'łbjr wieję ■UH
a r który pojawił tlę w łtelfey Ju- 
I r  Jogo wizyta Jest M a ń  kra-

'»  narmarnysn anmiinkow
micRiY nestt * Jusu-

W  tyci dniach, w  dwaisiefeto 
rnsyjtktej sdjęt© »  

mu. \mą ©łeganefeiej ulicy

tet p?
m  
demumu jwsy cl 

RcłgraJste
s, . . _  ulicy Króta Milana

tablice z herbem carskiej Ro
sji, W  ciągu.’tych 28 lat dcm tan i. jego min*, 
sakańcy uchnaiili w protefcąte dypcwti
r r o m  aa ^aewtawleieli państwa, które 
w  tej termie « i  aawną ju i Me istnieje.

Mimo te w ©lągu tych lat «bie strony, za
równo dwór królewski jak i  rosj jaki char
ge dWtemes riazyli ^traadmann, utwymy* 
wali fiseje, jakgayoy stary człowiek, rezy
dujący w domu przy ul. Króla Milana ci |- 
gle jeszeae przemawiał, w imieniu „władcy 
wsrysnkira mosjan" i  państwa, któremu na
ród luroełowiaźsi i m<k wiele aawstóęeaa- 

Nie byt© żadnej parady wojskowej, ład
nego bak  dworskiego, na który Me acsrtH 
azonoby przedstawiciela dawnej dyaastji 
Romanowów, Oczywiści^ członkomo da- 
wnąjv <»®kiM wisji żyli w bardzo skrom
nych warunkach i nie korzystali % możli
wości pojawiania się aa państwowych i 
<3 wotrskicfi uroczystościach, W ym tezało 
im to, że mogli żyć w swym domu w atmo
sferze dawnej kultury petersburskiej, któ
rej Me mogli znaleźć w  nowych czasach.

Bazyli istrandman przybył do Jfciairrądu 
w twm czasie, kiedy państwa europejskie 
przygotowywały się do wojny światowej* 
Dni lipoa 191 i  po zamordowaniu aroyksią- 
cia Franciszka 'Ferdyńinda były u zbiegu 
rzek Sawy i Dcwaju w „btełera mteścić"

Ożywione, Sórbowi© spoglądali 
s  ̂  ̂ jakwledoiskłc ultimatum ukaiało m  w cafej 

pełM jBOWhgf feh sytnaćji.
Ro.seł rosyjski Strandman dięssył się opi

nia wielkiego panslawisty, której nie po
siada! popi*zedni długoletni pońć! Hartwig, 
Steańdmka aió *dbW jod^at gfteaó owó» 
oów wspóteraey raądu eateko-rosyjskicgó 
z raądom Irółowsko-stjfhskim, Już w trgy 
lata pp jego Mianowaniu ©ostem w pelgęa- 
dile salamałs. «ie róoyjska móaatehja a 
aew f relim ujął kierwwnfctwa państwa w 
swojo rącc,

W  pierwszych latach jugosłowiańsktego 
.państwa fffiMia i pewna ósiść bda-uaiskich 
kół towarzyskteh ©an!y się powołane do 
koatynuowente teadyoyj peteriSibńteMch 
zakładów kądeekięh i moskiewskich salo
nów. Dopiero W tyóh la łach B«.f.yii Strnnd- 
waii święcił swoje towarzyskie, a częścio
wo także I polityczne sukcesy, których nic 
miał podczas, wojny, m ży(?ia cara Rosji,

Z każdym jednak niemal dnie* państwo 
jugosłowiańskio musiało sią więcej i i« y ó  
z tęrażni«jsao|cią, jeśli nie chciało gfttflsy* 
mać cię dobrowolnie tam, skończyła 
■się droga ©arskid Rosji, Coraz więeej zda
wano sabte w iwgrńddto apaawu a tego, żo 
„eairsiko-fosyjskis poselstwo" jest nonsen
sem, który pęwaego dnia może stać się cię
żarem. ,

Dopiero t&fifc ®o przeszło dwóch ftete- 
eiątkach lat obydwa państwa — Jngoste- 
mh ł Rosja — dóazły do tego. że na nowo 
porządkują swoje stosunki, Zawarcie ukła
du nandiowego rosyjsko-jugosłowiańskie
go jest pierwszym tego dowodem. Już obe
cnie przyznano obustronnym misjom go- 
sppdarozym prawa i przywileje dyploma- 

■tyćuh’®*
W  dniu, w którym usunięto orła carskie

go a domu przy ulicy Króla Milana, .znik
nęły p r  28 latach mar w© symbole prze- 
brzmteły©łi czasów, zniknęły r  robole. a 
.miasta, które zwróciło się ku przyszłości.

m marginesie niclacet chwili,
Kraków, S ©SerWUa* ,

Praewaliła się nad nami zawierucha wo-
jenfa. Kiedy dzisiaj po ośmiu egórą m i*  
Macach, wspr»minamy d«H e krótkiej, ale,, 
jakież straszliwej - pożogi: wojny ha *.!*- ’ 
mi ach polskich, wówczas uje chce siu nam 
wierzyć w to, że my sami przeż,v waliśmy 
grozę wojny w pewnej mierz© podobną do 
tego, co obecni" stało się udziałem mie
szkańców Belgji i północnej Francji,

Wojna przes/te nad nami. Rany, zadane 
jej refcą, powoli goją się, a życic wraca 
do swoich norm. Generalne Gubernator
stwo, które oDejmuje część ziem polskich, 
nie jest dzisiaj w enem  wojny, musi jed
nak ponosić konsekwencje wojny, prowa
dzonej pr-ed ośmicma miesiącami na tych 
terenach. Ludność tych obszarów, która 
żadna miara nie przyczyniła się do wybu
chu wojny, a nawet w wielu wypadkach 
nie ohiąła jej, musi obecnie ponosić na
stępstwa tej wojny i logiczne skutki faktu 
przegrania tej wojny.

W  chwilach klęski jedynym ratunku m 
zarówno dla jednostki, jak i dla całych na
rodów jest trzeźwe zdanie sobie sprawy z 
sytuacji.

Nic można się dziwić, te na terenach Gu
bernatorstwa cle został w p©łui przywró
cony samorząd i że rządy nad tenai terena
mi sprawują ci, którzy wojnę wygrali. 
Każdy trzeźwo myślący człowiek musi so
bie zdać sprawę z tego, że gdyby wojnę % 
Niemcami wygrała Polska, _ wówczas na 
obsadzonych terenach niemieckich spra
wowałyby władzę urzędy polskie, a nie nie- 
niemierkie. Z tern trzeba się pogodzić f i U- 
znać etan rzeczy za obecnie obowiązujący.

Byłoby błędem przypuszczać^ że przegra
wszy wojnę nie będziemy ponosić następstw 
tego faktu. Byłoby błędem spodziewać się, 
że kiedy połowa niemal Europy krwawi 
się w straszliwej wojnie, my, po opłaceniu 
krwawego trybutu, będziemy sobie żyli spo
kojnie i bez żadnego z naszej ©trony wkła
du. Tak, jak wszystkie państwa neutralne 
płacą swój haracz, aczkolwiek w wojnie 
udziału nie biorą, tak samo i ziemio pol
skie muszą brać udział w całości zagadnień, 
związanych z faktem prowadzenia wojny 
przez największe potęgi Europy.

Jakżeż przedstawia się ten trybut z na
szej strony! Polega on gtśwnta M  pracy 
I to D wcy wzmożonej. Jeśli nasi synowie 
mężowie i bracia nie stoją na frontach wo
jennych ® bronią w_ ręku, to jednak spo
czywa na nich obowiązek pośredniego bra
nia udziału w tej wojnie. Pośredniego, to 
znaczy przez pracę. Pracy tej ni© brak. 
Wiele z naszych miast i wsi zostało zni
szczonych przez wojnę, pola mu“zą być wy
datniej uprawiane, iaby zapewnić ludności 
żywność w wystarczającej ilości. Na każ; 
dym kroku widzimy tę potrzebę, a raczej 
konieczność pracy.

Dalszą konsekwencją wojny, przegra ""i 
przez nas, jest dostarczenie odpowiednich 
rąk do pracy tam, gdzie ich potrzeba. Tern 
się tłumaczy fakt powołania do obowiązku 
pracy m ło d y c h  roczników mężczyzn,, któ
rych praca może przynieść najwydatniej ssje

°1sdajemy sobie sprawą z tego, że zarówno

tym, którzy zostali powołani do spełnienia 
tegr. obowiązku, jak i rodzinom, które po
zostają w kraju, ©iężko jest rozstawa© pią 
m sobą, Niemniej jednak nie możemy za
pominać Spotem, Że frćwnacisęśna© 'tewfclęji 
niemal Europie tacy sam; bracia, mężowie 
i ffj nowie powoływani są pod broń i udają 
się tam, »Aąd nieraz niema powrotu.

Nieraz zastanawiamy się nad. tern, w  
praca jest trudnym, twardym, ale niechęt
nie spełnianym obawlązklat 1, ćzy też pra
wem i najwyższa radością dla każdego 
mężczyzny. Dzisiaj jearaa nie pora na te 
rowważanła. Dzisiaj (tajemy wobec twar
dej rzeczywistość,, która wymaga od nas 
innego nastawienia się do tycb problemów. 
Ofiarr, których wymaga od nas los, są 
wielki©, są także i bolesne, ą jednak im ie, 
niż ofiary, ponoszone praez te narody, któ
re do dziś dnia biorą udział w krwawych 
Zapasach, jakich nie zna historja.

Nie możemy “ ównież zapominać, żo wej- 
na powoduj© również pewne zmiany w stru 
kturze goepodarcze] epołeczeństw. Zacho
dzi konieczność wprowadzenia pewnych o- 
graniczeń spożycia zarówno środków żyw
ności, jak i surowców. X tutaj byłoby błę
dem oczekiwanie, żć przed zakończeniem 
wojny, i to bez względu na jej wynik, na 
terenach polskich ograniczenia te zostaną 
usunięte. Aczkolwiek ograniczenia te są 
l .»rdz'o przykre dla każdego^ to jednak trze
ba je d snaó, jako konieczność wyższego rzę
du. Możemy się jedynie spodziewać, że mia
rodajne czynniki w ten sposób pokierują 
temi ograniczeniami, aby rozdział środków 
i.ywności i materiałów, niezbędnie dla każ
dego potrzebnych, był sprawiedliwym i a- 
by nikt nie był poszkodowany już nie ab? 
mym faktem ograniczeń, ale sposobem roz
działu.

■Wreszcie trzeba sobie zdać sprawę z tego, 
że czasy wojny są czasami, wymagającymi 
zarówn© od każdej jednostki, jak i od ca
łego społeczeństwa spokoju j opanowania. 
Na każdy problem trzeba patrzeć spokoj
nie I oceniać go bezstronnie, przedewszyst- 
kiem ®aś nie można' spodziewać się, aby w 
chwili, kiedy na zachodzie Europy toczą 
Si© homeryokie boje, tereny Generalnego 
Gubernatorstwa obsadzonych nom pol
skich po wojnie, zakończonej 4o tego prze
graną Polski, zamieniły się w oiazę nietyłko 
poko.iu ale także ogólnego dobrobytu, ta
kiego, jaki był przed wojną.

Zdani© sobie sprawy % tych faktów do
pomoże nam niewątpliwie do właściwej o- 
ceny sytuacji i do wyciągnięcia wniosków. 
Wówczas wszystkie objawy, które dzisiaj 
uważamy za specjalne przeciwności losu, 
ukażą się nam w© właściwem świetle, ja
ko prosto konsekwencje tego rodzaju dzie
jowej klęski, Jaką Jest przegrana wojna.

w Finlandii, StedJnwa! on w Ntemozech, a 
mianowieie. na uniwsytetaeh w Berlinie, Lip
sku ł Monachium, promując się w r. 1924 na 
wydźia.le prawnym. W r. 1986 został zamia
nowany profesorem prawa. Od r. 1922 nale
ży do, parlamentu fińskiego. W latach 1928 
i 1929 był ministrem spraw wewnętrznych; 
w r. 1931 i 1932 był ministrem sprawiedliwo-!
tei, a od r, 1932 do 1936 był proatsem rady 
(BińisttĆW..

Dotyebezaaowy poarł fiński Marno Wuri- 
tara. który był praedstawietekm Finlandii
Od dn. 31 sierpnia 1936 przy rządzie Rzeszy 
Niemieckiej, odjechał pized kilku dniami z 
Berlina, (p.j

życzenia Hitlera z ok azji narodiin 
p r e o k N o  następcy trenu.

(") Berlin, 3 czerwca. W  związku z 
przyjściem na świat greckiego następcy 
tronu kaae lesz Hitler przesłał w drodze 
tweh-rąfiez&ej życzenia na ree© króla Owal i sw y  ksląlęeej.

W i e l k i e  w r a ż e n i e  s u k c e s ó w  

n l e m i a c k i c n  w  R z y m i e .

(tu Rńim, S czerwca. Pierwsze cyfry Jeń- 
ęńw, wziętych do niewoli w czasie walk o- 
krątaiacycb we PranaJi, w wwrły we Wto- 
szeoh clbrzymię wr lee.ile.

Podkreślą e|ę tu, m cyfra 3-90-000 jeńców 
franenskiob i angielskich pozwala tją wy
robienie sobie jasnego poglądu o rozmia
rach i mmmmu tej wyni-
ezczająorj bitwy wszytatklab czasów.

Ni© mniejsze wrażeni© wywarły -tu też e- 
stataie sukcesy lotnictwa niemieckiego w 
percie Dunkierki i w Kanał* La Manche, 
oraz pierwsiiy atak powtetrsay ną Marsy
lię, najwi®ks»y francuski, port aa Morzu 
iródziemaem, który uwala sit tu również 
jako wspaniały wyczyn lotnictwa niemiec
kiego i. przypisuj© się mu doniosłe aaaeze- 
Mę,

„Tribuse** podkreślą, |ę lotnictwo ote- 
mieoki©, atakujao Marsylię, wilęło ood 
swój obstrzał jeden * największych portów 
nieprzyjanuelskieh i jeden z najlepiej wy
posażonych franenskiob flotowych punk
tów ©parcia na Morizu Śi ódziemner*. Bom
by, którn trafiły w tamtejszym porcie dwa 
wielkie statki handteyi©, udowodniły Fran
cji, ź© lotnictwo niemieckie jest w stanie 
dosięgnąć wszystkie upatrzone cele. Także 
Marsylią nie jest już dzisiaj bezpieczna, a 
w *wią*ku « tana żegluga morską francuska 
jest wystawioną na nowe niebezpieczeń
stwo.

Slroch m a wielkie oczu.
Panika w Newarku na skutek fałszywe] ] 

pogłoski.
Nowy Jork, 5 czerwca. Jak dalece po

mieszane nastroje powodują przesadne do 
niesienia prasy nowojorskiej mieliśmy te
go dowód w iromieznej historji, jaka wy
darzyła się ostatnio w mieście T&wiuk w 
poDiiźu Nowego Jorku. Na temat tej hi
storii pisze dziennik „World" co nastę
pnie:

IWes’ fea.icy miasta przemy lewego Ne- 
wark zostali ogarnięci w sobotę wieczo
rem panicznym strachem przed wojną bły
skawiczną. Na krótko przed północą setki 
ludzi zażądały od prezydjnm policji infor
macji eo do niesamowitych pogłosek. Nłe- 
ktńrzy z nich i*vialf clę czy ilasto l ądzie 
bombardowane | czy pojai II! się Jut żoł
nierz© na łBPŚPthrir0?!!.

Dokładne śledztwo przepraw adzone w 
tej sprawie wykaz, ,ło, że przyczyną paniki 
był... trening automoblllstów ni torze 
wyścigowym, odległy1, od miasta o kilka 
kilometrów, skąd "lajtr przynosił odgłosy 
h1 ku silników, które przewrażliwieni mie
szkańcy mlas'3 wzlęil za... wystrzały ar
matnie.

Hjsiorja ta przypomina panikę, jaka zo
stali ogarnięci niektórzy indzie prjud dwo
ma laty, kiedy to radjo amerykańskie zo
brazowało Inwazję Marsjan na Amerykę.
Realizm tranamis.r poezji autora był tak 
silny, iż niektórzy bardziej bojaźliwl aby- 
watele Stanćy, wzięli całą opowieść na 
serjo i w panice uciekali z miast, (n)-

Howy pos**l fiński w Berlinie,
Berlin, X czerwca. Nowy pos©ł fiński Tolvo 

Mikael Klrlmaeki przybył w sobotę popołud
niu do Berllnn-

Nowy poseł fiński Toivo Mikael Kivimaeki 
urodził się w dn, 5 lipca 1886 w Tarvasyokl

Glguitu iyccliwie przyj?*y 
pr».ex Berlin,

(^() Berlin, 5 czerwca. MlanOwanlr nc* 
w  go rumuńeklego ministra spraw zagra
nicznych CSIgurtu spi tkaoł się w kołach 
politycznych Berlina z brrdzo iyesliwem 
przyjęciem.

Przy tej sposobności wskazuje się na to* 
że nie jest ż idną tajemnicą przyjazne na
stawienie Gigurtu wobec Niemiec, przy- 
czem ad dłuższego czasu współpracował 
on z czynnikami niemieokiemi w dziedzi
nie gospodarczej,

W  powołaniu Gigurtu na następcę G&- 
fencu widzi się w Berlinie wyraźne po
twierdzenie dążenie Rumunjl do nieulega- 
nia żadnym próbom presji te Itreny mo
carstw zacbodnIc|i> przyezem dodaje się, 
że właśnte Gafenou był tym, który w i- 
mieńiu Rumunji zaakceptował gwarancje 
angielskie Zresztą Gafencu czynił tekż© 
wysiłki w kierunku ukształtowania popra
wnej współpracy niemiecko-rumuńskiej.

„Ni© mamy żądnego powodu po zmianie 
ministra w Rumunjj i podziewać się ja
kiejś niekorzystnej zmiany w stosunkach 
niemjeoko-mmuńskioh. mogącej utrudnić 
wzajemną współpracę — oświadczają w. 
djbrze poinformowanych kołach Berlina* 
(p).
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K R O N IK A .
Zarządzenie w praw ie Klepsydr 

żałobnych.
Kraków, 5 czerwca. Starosta miejski 

bchmld wyaal zarządzenie w sprawie pu- 
blik swanl- kie iya/ żałobnych. W myśl 
tego zarządzenia, rozplakatowanego La 
kioskach i miejscach urzędowych ogio^ 
szeń, klepsydry żałobne mają zawierać 
istotne dane, dotyczące wypadku zgonu, a 
mianowicie jnię, nazwisko i zawód zmar
łego, jego wiek, nazwiska, względnie okre
ślenie zawiadamiających o zgonie człon
ków rodziny, oraz daty i godziny pogrzebu 
oraz innych uroczystości żałobnych.

Klepsydry mogą byó ogłaszane w pi
smach, a poza tern mogą być wywieszani 
jedynie na tablicach przy kościołach, przy- 
czoui nalepianie klepsydr muni odpowia
dać ogólnym zarz idzeniom w sprawie po
rządku i czystości. Niestosujący się do po
wyższego rozporządzenia w jakikolwiek 
SyOeób, będą siurowo karani.

*
Do Inwalidów wojny 1939 r.
Kraków, 6 czerwca. Zarząd Sekcji Opieki 

nad inwalidami wojennymi Pol. Czerw. Krzy
ża w Krakowie komunikuje:

Inwalidzi wojskowi z wojny roku 1939, zgło, 
szenJ w Sekcji pomocy inwalidom P. C. K„ 
potrzebujący protez i aparatów ortopedycz
nych mają się zgłosić osobiście w Sekcji po
mocy jeńcom i inwalidum P. C. K. przy dl. 
Picrackicgo 19, I p. w najbliższych dniach 
między godz. 9 a 1-szą przedpołudniem.

Należy ze sobą przynieść wszelkie doku
menty, stwierdzające datę urodzenia, przyna
leżność, wykształcenie zawodowe, zajęcie cy. 
wilne, przydział wojskowy, świadectwa z po« 
bytu w szpitalach i t. p. Nie dotyczy to inwa- 
lidów pochodzenia żydowskiego.

Zwiększenie przywozu węgla 
do Warszawy.

(_> Warszawa, 5 czerwca. Dowóz węgla 
do Warszawy zwiększył się poważnie w 
ciągu ostatnich tygodni. W tym stanie 
rzeczy władze kolejowe zwróciły się do 
właścicieli większych składów węgla z 
wezwaniem o odbieranie swodc przesyłek 
węglowych również w niedzielę i w dni 
świąteczne.

Z tego powodu qłj wszystkich dwor
cach towarowych w Warszawie, a zwł isz
czą na dworcu głównym panuje codzien 
nie ożywiony ruch. Puste wagony odwozi 
się natychmiast z dwowafar, celem, przy
wiezienia do Warszawy dalszych trans
portów węgla

Przytrzyinanle bezczelnego oszusta 
w Warszawie.

as Ws rszawa. 5 czerwca. Na ulicy Kijów- 
skiej w pobliżu dworca wschodniego w War
szawie policja aresztowała 28 leto. Włodzimier 
rza Michajłowa, który podając się za urzęd
nika policji niemieckiej zatrzymywał wycho
dzących z dworca podróżnych, rekwirując im 
żywność i inne towary, biorąc łapówki itd.

Dla upozorowania autentyczności urzędowej 
Michajłow nosił w klapie marynarki szpilkę 
z trupią główką i Swastykę, a nadto posługi- 
wa1 się nieważną już legitymacją kolejową 
wydaną mu swego czasu przez władze nie-i 
Sołeckie.

Nieco wolnie] nanowie automobHiścś!
Kraków, 5 czerwca. W  ostatnich dniach 

mnożą się wypadki przejechania, względ
ne potrącenia przechodniów przez pędzące 
samochody. Zapewne w niektórych z tych 
wypadków, dużą częić winy ponwą s«<til 
przochodnie, którzy nie respektując obo
wiązujących przepisów o ruchu ulicznym, 
Ly * lekkomyślnie wkraczają na Jezdnię 

tak, 2o kierowca nie jest już w etanie za
trzymać samochodu. Trafiają się i takie 
wypadki, w których ofiara wypadku zo
staje potrącona dlatego, że chciała wsko
czyć do tramwaju w biegu, lub też wysko
czyć przed przyttankiem, tuza temi jed
nał wyjątkami pozostaje wiele jeszcze ta
kich wypadków, w których całkowitą nie
mal odpowiedzialność należy przypisać 
kierowcy, gdyż i kieaouoy nie przestrze
gają ograniczenia szybkości w mieście,

zwłaszcza na skrzyżowaniach ulic i mkną 
prze* ulice, jakgdyby to był tor wyścigo
wy, lab gdyby pełnili fu n k c ję  straży po
żarnej, pędzącej do pożaru.

Zwracamy więc uwagę, żu celem unik
nięcia wypadków, na,»y  ściśle trzymaj 
się przepisów o ruchu ulicznym; ale za
znaczamy, ie i n trzeganli tych przepi
sów jest obowiązkem zarówno przechod- 
nów, jak i może nawel w większej mierze, 
kierowców samochodowych. Zwłaszcza 
tam, gdzie chodzi o dzieci, kaleki i iisr- 
ców, kierowca musi liczyć się z tern., iż nie 
zdoła zapobiec nieszczęśliwemu wypadko
wi, jeśli jego wóz ro*Vvinie zbyt wielką 
szybkość, nieodpowiadając* przepisom. — 
A  zatem: nieco wolniej panowie automo- 
bildści!

Wykrycie I unieszkodliwienie bandy 
pastorzy w Warszawie.

'(*) yVarezawa, 5 czerwca. Do mieszka
nia znanego żydowskiego paskarza zamie
szkałego przy ul. Kunarskiogo i od pew
nego czasu przebywjącego poza Warsza
wą, przybyli w dniu 24 maja br. d w a j u- 
rzędnicy policji, celem pr*epiovvad*enia re
wizji.

W  chwili wkraczania do mieszkania, 
Lmdy znajdowali saę w drzwiach, oddano 
do nich strzały, od których jeden z u- 
rzędników poniósł śmierć, drugi zaś został 
ciężko ranny. Dozorca domu, który wska
zał urzędnikom policyjnym mieszkanie pa
skarza został również zraniony wystrza
łem t  rewolweru. Sprawcy, których na
zwiska zostały stwierdzono w toku wdro
żonych dochodzeń, zdołali zbiec.

W  dniu 25 maja okol godz. 18.30 urzęd
nicy policyjni, prowadzący poszukiwania 
za sprawcami strzałów, wytropili jednego 
z lich, Jerzego Bogdańskiego na ul. Łu
ckiej, przyczem po krótkiej wymianie 
strzałów został on zastrzelony.

W  dniu 30 maja policja kryminalna u- 
jęła drugiego bandytę, Zdzisława P ła z o 
wskiego. Zeznania aresztowanego bandyty 
potwierdziły przypuszczeniu policji kry
minalnej, która poleciła obai rwować _ już 
od dłuższego czasn dom paskarza, iż w 
domu tym znajdują schronienie bandyci, 
oraz że wnosi się i wynosi stamtąd różne 
towary, a nadto że w mieszkaniu paskarza 
bandyci przygotowywali się do nowych 
napadów rabunkowych.

Udaremniony napad rabunkowy.
Kraków, 5 czerwca. Onegda js z e jn o c y  

strażnik towarzystwa „Obhut“ dozorował 
na terenach fabryki mydła na Zabłociu 
wagon' towarowy, wyładowany w całości 
towarem- Około godz. 21.30 zauważył on 
trzech osobników, którzy usiłowali włamać 
się do wagonu przy pomocy sztaby żela
znej. Gdy strażnik podszedł do nich. chcąc 
ich zatrzymać, rzucili się oni do ucieczki 
i zniknęli w mroku nocy, mimo. że straż
nik, nawołując ich do zatrzymania się, 
strzelił kilkakrotnie za nimi..

Szajka włamywaczy zlikwidowana.
Do połowy kwietnia b. r. na terenie 

Skarżyska-Kamienna grasowałą szajka 
włamywaczy, dokonując różnych kradzie
ży sklepowych i mieszkaniowych. Dnia 
81 majia 1940 przystąpiono do likwidacji 
Szajki, w rezultacie czego zatrzymano Ko
walskiego Bolesława, Słapka Stefana.

Tomczyka Stanisława i Tereazkiewteza 
Jenzego. Zatrzymani przyznali się do po
pełnieni, kradzieży. Dochodzenie skiero
wano do Sądiu Grodzkiego w Skarżysku.

Walka policji ze złodziejem.
We wsi Kostomłoty, powiatu kieleckie

go, pnzeż pułkijq posterunku w Mewaehlo- 
wie, zastał ujęty Fuanalski Antoni, który 
w dniu 2 maja br. zbiegł z lokalu poste
runku, gdiie był zatrzymany na polecenie 
Sądu Niemieckiego, jako niebzpieczny 
przestępca, oskarżmy za kradzież drzewa 
i pobicie gajowego. Fornalski w czasie po
ścigu został postrzelony w nogę, wskutek 
czego odwieziono go do sizpitaiLa w Kiel
cach.

WISŁA OPADA. W Krakowie zauotu- 
wa' c we środę poziom minus 44, w Zawi
choście plur. 349. Po chwilowym przyborze, 
,Wisia opada do normalnego pos iomu, któ
ry prawdopodobnie osiągnie już w ciągu 
najbliższych dni.

PRZEJECHANA PRZEZ SAMOCHAD. 
We środę rano wez mno Pogotowei Ra
tunkowe do Prokocimia, gdsie niestwier- 
dzony samochód przejechał dziewczynkę i 
szybko oddalił się, rio  troszcząc się o losy 
Pogotowia stwierdził ogólne kontuzje i 
przejechanej. Przejechaną okazała się 
8-letnia Ela Jaglarzówna, u której lekarz 
rany darte. Po zaopatrzeniu przewiozło 
ją  Pogotowie do szpitala św. Łazarza.

Spis ludności w kolonjach 
włoskich.

, Oddział sta tystyczny ministerstwa Ala 
kolonii przystąpił ostatnio do przygoto
wani.1 planu prać w związku ze ypd w m lu- 
dności wzzyiztkich posiadłości afrykań- 
skbb, który ma być wykonany do di ia 31 
grudnia 1941 r.

POWIERNIK PlHNIY
KRAJOWE ZAKŁADY KONFEKCYINE

S. STRA&SBERG i S  ka
KRAKÓW, RYNEK GŁ. 37.

Oddziały -.r r? idaiy: ~=lorJańska 6 — 
Flarjhns,.  2 — (Tha GeutUoiaii)

wzywa niniejszym wazyatkicL dłużników, aby 
w terminie do dr!a 18 czerwca lb*4 uregulowali 
należytości z otwartego rachunku, oraz z ty
tułu niewykupionyot weksli, gdyż w razia 
przeciwnym firma należy to ści te ściągnie w 
drodze sądowej.

iłu jsnocześnie wzywa sic wszystkich wierzy
cieli, aby u ym samym te. mini- zgłosili pre
tensje swoje poparte wiarygodnymi dekrnns ntv 
mi dowodowymi. 18840

Powiernik I Zarządca firm y.

O b w ie s zc ze n ie  u rzę d o w e
O G Ł O S Z E N I U

W związku ze zlikwidowaniem powiatu 
pińczwskiego i zamknie lienc ksiąg ra
chunkowych b. Wydziału Powiatowego w 
Pińczowie, wzywa “U dostawców I urleray- 
cieli, aby swoje uzasadnione pretnsje Ic, 
togo Wydziału Powiatowego za niewypła
cone należności, zgłosili na piśmie z dołą
czeniem j.wcnów (rachunl ów) w terminie 
14-dniowym od dnia nimiepsaego ogłosze
nia do biura Wydziału Powiatowi ?o w 
Busku-Zdroju, (Busko, ui. Pińczowska 16).

Der Kreishauptmanin: 
(gez.) Dr. Schaefer

OBUWIE UPEWNIANE
dla Pań 1 dzieci -  moueio saromne 1 elganck.e — praktyczne.

HURT -  DETAL
W j  * y  ł k a iis prowincje.
A. UWIECHLO & Co. 

Kraków, Szewska 24, I p. Tel. 160-12.

c n o r o b u  p s u ć  l e c z u  „ i» iN ii£ A N “
pod ,-w l  .ncją, za zwrotem pieniędzy, gruźlicę na- 
Wet zastarzałą, zaflegmlenie, kaszel, astmę za
dawnioną. — Ponadto „FiNUZAN1 jako środek 
wypróbowany przez rrofesorów Klinil Uniwer
syteckich leczy skuteczni* również katary żołądka, 

choroby ..erek i wątroby. 1193k
Zwraca się u n g ę  wszystkim płucna chorym, i .  
prawdziwy „PINOŁAN" jest do naoyoia tylko 

w Laberatorlum Przyrodt-Lsczniczym 
KRAKÓW BTARY hYNSk  KLEPARSKI G. I. P. 
Na życzenlo PT. Chorych porady lekarukie od 11—1?

Umeblowanego 
mieszkania

względnie umeblowanej części mlesz- 
ramią najmniej i pokoje,

poszukuje
natychmiast pan na kierovniczens sta
nowisku. Zgłoszenia: Landw, Zentrale 

Kraków, Józefitów 2. 1255k

GRUŹLICA PŁUC
zaflegmienie, nawet zestarzałą astmę, katary żołn- 
. kamienie żółciowe, żółtaczkę, ohoroh u*<reiK 
i w ^joby, wyltcza specyfik zagraiotcziny Plnnz—  
Salwatoi leczy pja gwarancją za -w rjiem  pieniędzy, 
przyjęclo chorych od 9—12, 3—6, w niedziela 8—1 Z. 
Prawdziwy PlńuW—Salw utor,- Specyfik agram^czoiy, 
uznany przez słynnych lekarzy jaso środek u .  a 
.. o a .  i gwarantów? ny. -  Obecnie irz»uiesione La- 
horatorjum: Kraków, ulica Długa 49, mieszkami 1. 

Porady dla choryoh bezpłatnie. 388X1

R ó ż  n i i

ZNACZKI
pocztowe, sprze
daż ..ajkorzysl - 
niej: Kraków,
Grodzka 1, Sklep 
Filatelistyczny.

17525

PRZEWOZY
towarów autami 
oięża. owen koń
mi każdą ilośó. 
Zwienhofa i mie
szkanie 5. 3.7960

JASNOWIDZ
WISL!h»PURI

zn^-ny w kraju — 
zagranicą, wy
świetla zawiłe
tajniki przyszło- 
ścl w transie 
w różnych ję 
zykach. DŁuga 5 
m. 6. 18245

MHTRZ
much«nikl, spe
cjalista maszyn 
biurowych >— na
prawia, przerabia, 
odnawia wszyst
kie systemy, Ży- 
chowicz, Kraków, 
Felicjanek 21.

18218

WENERYCZ- 
5 b'Cb

i skórnych cho. 
rych przyjmują 
lekarz speojall. 
sta: Byuek Głów. 
ny 15, !I p.. od 
godz. 2—8 i 4—6.

17290

tani, wygodny - i  
możesz m i.ó gzy. 
bko. Informacje 
szczegółowe bez- 
płatne „Umver- 
al“ , Ita owiśb . 

28, od 9 -1  i 8—6. 
Tel. 129-87. 18870

•fOANKA 62ARKOWSKA.

Zwątpienie
m
Marta słuchał** Jego słów, jak muzykL 

[Wtuliła się miękkim, pieszczoil:.„sm ru
chem w ramiona Jerzego, Który jej ezep- 
tak urj v?anym głosem zaklęoia. przysięgi, 
tęsknoty.. .  Wieczór ciemy. sierpniowy 
słuchał tych żarliwych wyznań zrodzo
nych w miołści i zwątpieniu, błogosławił 
im świetlistą ciszą spadającycn z Mlecznej 
Drogi gwiazd i odurzającym zapachem 
matioli z ogrodów...

— . . .  Pójdę już Jurku, muszę być wcze
śniej w domi, mam tyle jeszcze spraw do 
obmyślania na nasze przyszłe gospodar
stwo.

— Znów będę czekał, zdaje ml się, że o- 
becnie nic innego nie potrafię,

— Zaraz pomówię z doktorem i  zażądam 
kategoirytsznej odpowiedzi, wiesz przecież, 
ża ae mną niema żartów i nie pozwolę eię 
zwodzić.

— O! myślę, ie nikt inny tego lepiej ode 
mnie me wie.

Marta otworzyła drzwi d w progu spot
kała i ię z krępym, ni&kun mężczyzną.

— Pr zeru ajpzaan panią, tft&j leży pań 
Szarski, prawda? Ohcnałem go odwiedzić.

— Proszę bardzo, zaraz go uprzedzę.
— Orkicz jestem.
— A! Znam pana z rzeźb, roiło mi po

znać, Jurku - -  Bwóeułą się do Szarekiego, 
pan Orkicz chciałby cd złożyć wizytę.

No! No! To jest naprawdę ogromny 
"t dla mnie, nie 'udzielający się

-sjetrz— przedstawiam mann moją przy 'złą

— To pen się żeni?... nie prz n>nszcza
łem...

Szaraki się nachmurzył. Naturalnie „nie 
przypuszczał*', że kaleka może się żenić. 
Co za nonsious!

Tymczasem (Jrikiiez bezceremonjalnae 
wpatrywał saę w Martę, ćliezme zbudo w a- 
ąa, co za ocizy! jaki profil! włosy o *ada- 
wyin odcieniu, Tyt janowska piękność — 
błyskawiczna ocena wypadła na korzyść 
Marty. „I czai się toś w tych oczaieh, cho
ciaż mają sarni, łagodny odblask. Kia ly- 
czne ręce, przepyszny zarys bioder i smu
kłe nogi“. Przypomniał sobie rzeźbę, któ
rej nte mógł dokońo*yć... kobieta wycho
dzi z kąpieli, pręży rzeźko ramiona, odgar
niając mokre włosy, jak lśnięee węże,..“ 
Gdyby mu Marta chciała pozować!

— Dlaczegóż to pan nie przypuszczał? — 
przerwał mu rozmyślania Szarsiki.

— To zupiełnie zroziumiało — wmieszała 
siię Marta, słysząc cierpki zgrzyt w pyta
niu Jerzego -— gdyż musisz jeszcze osra 
dni, może tydzień, dwa, zachować cierpli
wość i nie narażać się na jakieś komnl i- 
kacje.

— Ale ju*t jeszcze jedna przyczyna, Dan 
Szarsiki hyl Zjciętym ahtyicminiotą, wi
docznie pand jest czarodziejka — zwrócił 
się di, Marty wkiaz z wyszukaną i  u nie
go niespotykaną elegancją.

Marta zauważyła, że Jerzy »tmoił humor 
więc szybko znalazła pretekst do przerwa
nia drażliwej rozriowv,

— Przepraszam bardzo, ale właśnie wy
chodziłam zapytać doktorna o termin opu- 
ezczenia sanatorium, przez Jurka, więc po
zbawiam panów ma chwilę mego towarzy
stwa.

Doktor był zdaniia, że jeszcze najwyżej 
ty dziuń pan Szaraki pozostanie.

— Wwpaniele się złożyło — mówił, — że 
się obeozło bez komplifcacyj, ropa została 
usmnii ta, rana się zasklepiła.

— No, ale jak będzie chodził7 — dopyty
wała się dziecinnie Marta z wiielką troską 
W oczach.

— Nar&zie o toułi, proszę pani, nic nie 
można piradrió. jeszcze na protezę czas, a 
potem to ledwie będzie można poznać, że 
niema nogi.

— Panie doktorze, jedno nnłe tylko 
martwi, ze jego ttałe nawroty do tego wy
padku. Czasem mam wrażeń e, że o niczem 
innem me myśli, tyllko o tern, że stracił 
nogę W ric nie wiorzy, sam siebie uważa 
za człowieka, który już zupełnie stracił 
wartość z chwilą amputacji nogi.

— O taki powiedziałbym, że to jest u 
niego ohorabnwe i bardziej niebezpieczne 
aniżeli gangrena, którą usunęliśmy !zczę- 
śliwie (to brzmi groteskowo, ale pani ro
zumie). Zostawiam już pani tę ostatnią 
chorobę do uleczmia, za tydzień będzie pa
ni miała pacjenta w domi „ j roszę się z 
nim obchodzić ostrożnie i bar Izo łagod
nie. Ja zresztą rozumiem go dobrze, tru
dno, musi się z tern pogonzic, to jest zu
pełnie naturalne.

— Dziękuję panu bardzo za t  oskliwość 
i rady, czuję wyrzuty sumienia, gdybvm 
była...

— Nie' Nie! Trzeba w szytko pojmować 
naturalnie, samemu sobie nie stwarzać 
komplikacyj, gdyż to utrudris życie. Tak. 
się stało, trzeba ton rozdział oznaczyć „ie 
temps passe** i kropka. Przyszłość nale
ży do was, w dużej m im o  do pani.

Gawędzili już o  <wm innem i  zaglądnęli 
do Szarekiego. Obydwaj z Orkiczem wy
glądali bardzo dyplomari yca nie.

— Podziękuj mi, gdyż na skutek mojej 
interwencji za tydzień wyjdzi- ,z z sena- 
torjum, zażądałam tego ostro od dokto-a

i uzyskałam aprobatę — śmiała się rado
śnie Marta.

— Ho! Ho! koiboety zawsze muszą sobie 
przypisywać wszelkie zasługi, & tymcza
sem ja, wbrew zasadom 1 mr-nazjl wobec 
dam, zaraz ranią zdyskwalifikuję, gdyż 
zasługa leży po sta onte dyrektora stosu
jącego się ściślę' do moich wskazówek.

— To szkaiadr ie zt strony aoktora tak 
postępować z kobietami!

— I to joszcze takiemi, które się ładnie 
oburzają — dorzucił Orkicz.

— Właśnie chciałem zobaczyć tę chmur
kę na czole panny Marty, przez któią 
słońce świeci i absolutnie nie da się ukryć.

— To jesl po prostu dla mnie klęska — 
powiedział Sz-aski — że pan mi zrobił ta
ką bliską naazieję, teraz dopiero nie będę 
mógł zachować równowagi wobec tej per
spektywy, nrzy liczeniu godzin i minut 
dojdę do zawrotnej cyfry.

— Obliczanie czasu jest ostatnio rwojem 
zajęciem Jurku — uśmiechnęła oię Marta, 
patrząc porozumiewawczo na niego.

Orkicz zaczął się żegnać, wyszedł z do
ktorem, a Jerzy nie mógł wymówić sło
wa, dusił się z radości.

— Teraz wybacz mi ten materializm, 
wezmę całą twoją gażę panie dyrektorze 
i urządzę mieszkam Wprost z sanato- 
rjum jedziemy do kościoła, tak, jak te
go chciałeś i nic cię już nie uratuje od 
mojej tyranjł. Będę się mściła za czasy 
w biurze % sałą bezwzględną surow ością, 
ale nim się to zacznie, muszę sobie obiuy- 
śleć bajkę, do której cię wprowadzę. Za
pełnię nią całe noce i wolne godziny dnia.

. . .  Dobrze... dobrze Marto, zgadzam się 
na wszystko, tylko ten czas bez ciebie tak 
wolno płynie...

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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FftZEG H G W A LN IA
ROWERÓW

przyjmuje rowery do przechowania 
w ciągu J...a. 18*599

Powierzchowny remont, czys: ternie 
Sławkowska U w podwórzu.

Dr nwd.

Chorohy kobiece, Akuszeija, 
Chirurgia.

Kraków, -  Krowode rska 
L. 61 A, m. 6.

Dla niezamożnych uigŁ 
18153

35 Z C Z  A W N I C A
powiat Nowy rnaifc — 

gezom od 1. FI. — 30. IX . dno
*f najpiękniej izycb ZdrojowiJK obois 
Parka Narodowego w Pieninach. 
Ucwoczesn: Z mfortuwe Inhalato
rium z komodami pneumatyczny

mi. — Łazienki —
Zakład Wodoleczniczy

7 róde! wód mineralnych. Kąpiele 
rzeczne w Dunajcu itd. — Ceny po
koi o" Zl. .1.50. Ca'. dzienne utrzy • 
manie z mieszkaniem w pensjona
cie okoT o 15 Zl. dziennie. Autobus 
ze stacji kolejowej Nowy 'i irg. — 
Informacji w Komisji Zdrojowej 

w Szczawnicy. 1171K

CH EM IKA
■amodzielnosO po
szukuje „Chemat" 
Tarnów ul. Kra- 
kowskaŚO 1241k

MONTERÓW
MASZYN

ROLNICZYCH,
oraz stolarzy, — 
(Husarzy i toka
rzy przyjmie; — 
„Bola", Wytwór
nia sprzętu rol- 
.iiczemj. Wyczer
pując . ofert; pi
semne kierować: 
Kraków, ul. św. 
Marka 3K m.. 2.

17635
f r y z j e r

mes«-i na stałą 
. ypomóżke po- 
■trtohny zaraz; — 
Wola Duchacka, 
Narutowicza 31.

18319

POSZUKUJĘ
do roznoszenia 
gazet bardzo ucz
ciwych chłopa
ków, — możliwie 
z , rowerem, lub 
kobiet. Zgł. sze- 
nia: Bynes 9/1.

1256k

/  ZAKŁAD
fryzjerski „Con- 
sórtes", Kraków, 
Rynek CI. 83 -
przyjmie zaraz 
praktykanta i 
piaktykantką.

18353

OSOBA
intelingenlua — 
córką _ 16-detnią 
przyjmie jak'e 
kolwiek zajęcie 
za utrayman'-. 
r  ieezkani->. Ucz
ciwość be wzglą- 
duia. — Miej s co- 
u ośó obojętna. 
Zgłoszenia: Go
niec Krakowski, 
Kraków, -  Nr. 
18071“ . 18071

20-LETNIA
panna z Pomorza 
po. .uknje posady 
— kawia-ni lub 
pensjonaci., ehą- 
arie prot. m ija. 

Łaskawe zgłoszę, 
ńia: Goniec Kra
kowski, Kraków 
„Nr.

18278

KAM ERĘ
salonowi 18X24 
kup-;., podwójny 
miech ze staty- 
v en  bez opty
ki. Stan bardzo 
porządny. Zgło
szenia z fotogra 
fią aparatu: Go
niec Krakowski, 
Kraków, — Nr. 
i m 3 “ . 18113

DOMKI.
parcele, kamieni
ce kupuje, matyeh 
miast: „Fidue-a", 
Florjańska 3.

18327

PATEFONY
nawet zepsute ku 
puje: Dwernic
kiego 7, m. 9.

18394

GOTÓWKA
płacimy ™t wszel 
kie maszyny, me
ble, ubrania, o- 
roz inne PiZcd- 
mioty. Przyjmu
jemy również do 
komisowej sprze 
dąży. Duża wy
stawa. — Szybka 
sprzedaż. „K o
mis", 'lae Do
minikański 4.

18338

ZĘRY
sztuczne, stare, 
Peron t, mostKi 
kupują: Staszica 
11, m. 1, popo
łudniu. 8025

FORTEPIAN
krótki, zagranicz 
ny paucerny, —  
patefou sprzeda 
Dom komisu *y  
„Nowość, Jagiel
lońska 2. 18335

1 rUTBO
damskie, mąskie, 
kuc.h.inkę gazo
wą kupią: Staro
wiślna 12/22.

18181

APA R A T
leczn '.czy do elek- 
t-yzacji i masa
żu, bardzo skute
czny przy choro
bach muskułów, 
n .m ?”,.yzmie, n- 
słabieniu itp., — 
sprzedam. Cepu- 
ra, Bochnia.

x258k

yjYSOKib
buty w dobrym 
stanie, wielkrść 
43 - kupią. Zgło
szenia: Gonisc 
Krak, Kraków, 
„Nr. 18309‘S

18309
„SINGEh A"

maszyną do szy
cia szafkom — 
(orzech 1 a i ka
ski) sprzedam. — 
Aleja Słowac
kiego 29, m. 1.

18392n m
SPRZEDAM

eleganok'- czarny 
iakiut z kamizel
ka. materjał naj- 

oras ro
wer pierwszurzą- 
dny z lampka 

au, omatyczną 
Bosch", — Zgło

szenia od L4—lfi, 
Smocza 10, m. 6.

18296
KU PIĘ

lub wydzierża
wię całkowite — 
lub cześoiowe u- 
rządzenie wytwó- 
rai wody sodo
wej i  lemoniad. 
Zgłoszenia z po 
daniem warim- 
ków: Goniec Kra 
kowski, Kraków, 
„N i 18343“ . 18343

GARDEROBĘ
NOSZOM

męską i damską 
kupuje — płace 
najwyższą ceną, 
na żądanie przy. 
„hodzi (.o domu: 
Józe* i 22, Sklep 
narożny. 17293
„GENERALGOU.
VERNEM ENT“

kompletne serje, 
kupuje. Gotfryd, 
Basztora 18.

17655

, K U P IE C
Inteligentny, — 
młodszy, rzutki, 
fut-yni i, any 
branży drogeryj, 
bej, mydlarskiej 
lub go; podarczei 
znający buchal
terią, kO'i-espun- 
deneję, ekspedy
cje, oraz jeżyk 
niemiecki — do 
handlu hurtowe
go potrzebny. — 
Zgłoszenia z re
ferencjami, świa
dectwami, foto
grafią: Goniec
Krak., Kraków, 
„Nr. 18365“ .

POTRZEBNA
zaraz inteligent
ny pracownik 

skfadowy. Agfa 
tuto, . Sienna 2, 
godz. 4—5.. 18384

POTRZEBNv
piecowy do pie
karni: Kraków,
Topolowa 84.

18303

POSZUKUJĘ
Jnłouegio pompo
nika n-yzjerskie- 
go lub prakty
kanta na dokoń
czenie praktyki. 
Bytei - .  Kraków 
X X II Limanow
skiego 26. 18342

CHŁOPIEC
do posług po- 
trżehny zaraz. 
Karmelicka 50, m 1. 183̂ 8

OGRODNIK
20 lat samodziel
nej pracy, wy- 
kśżtałcenie szu
ka Pra«y. Zgło
szenia^ Gon ec 
Krakowski Kra
ków „Nr. 18112“ 

i811a

DZIEWCZYNA
dobrze gotująca, 
poszukuje zaraz 
pracy. Zgłosze
nia: Goniec Kra
kowski, Kraków, 
„Nr. 18282“ .

18282

p CSZUKU-H
posady na pro
wincji jako le
karz dentysta — 
pracuje również 
samodzieitre w 
technice dentysty 
cznej. — Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 18313".

18313

ZŁOTA
BIŻU TER IĘ

lub srebro. , mo
że byó połamane, 
kupią i Grodzka 

oficyny I p. 
m. 4, 180*>9

NOSZONE
ubrania, m a ./, 
narki, spodnie, 
bielizno, kupuje: 
Gazowa 11/14.

18102

służaca
do w szystkiego. .w 
dobre gutowauie, 
poszukuje miejset 
zaraz, lub od 15 
Czerwca, także „a  
wyjażd. Sienkie
wicza 2a, m. 9.

18300

ZNACZKI
pocztowe, lepsze 
wydania, partje 
kupuje — place
n; jw  isze ceny: 
Gotfryd, Baszto
wa lb. 17351

Kucrum:/
samodżieh, i z do
brem gotowaniem 
szuka pracy. — 
Zgłoszenia: Go-
u,ee Ł Lak, Kra
ków, „Ni 18352“ 

1J3E2

MARKI
pocztowe ku >uje 
dziesieć lat ist
niejąca „Filate- 
lia *, Rynek 9.

18265
z ł o t e

przedmioty, stare 
hy, srebro, ku- 

pie. Długa 27, 
oficyna, parter, 
m. 12 a. 18261

ZŁOTE
pil rśćio-nki, bran
solety, łańcuszki 
kupuje: Grodzka 
2, m. 9, oficyny 
1 piętro. 17292

SREBRNE,
ZŁOTE

PRZEDMIOTY
kupuje. Kraków, 
Wielopole 10. — 
Wyrwicz. 18229

KUPIE
każdą ilość no
wych i używa
nych książek (ro- 
mausy, awantur
nicze i kryminal
ne). Zgłoszenia: 
Guuieo Krakow
ski, Kraków, „Nr 
18298“ . 18298

STARE ZĘBY,
mostki, korony- 
“ upuje i prze—- 
bia: Zakład den
tystyczny, Dietla 
60. 17972

KUPIĘ
natychmiast za 
gotówkę nowy do- 
m-ek murowany 
o d . właściciela 
6to6 ubikacyj, — 
większy ogród, 
koło Krakowa 
dobra komunika
cja — od 18— 
,21.000. Oferty: 
Goniec Krakow
ski, Kraków, „Nr 
18295“ . 18295

ItoPIĘ 
M ET ONOM.

Profesorowa ulos- 
man, — (urakó ., 
Starowiślna 21 
m. 5. 18339

KUPIĘ
urządzenie den
tystyczne w do 
br -m stanie. — 
Zgłoszenia: Die 
tla. 60, — Zakład 
dentystyczny.

18374

ŁÓŻECZKO
dziecinne z sia
tką kuplą. Go ■ 
nieo Krakowski, 
Kraków, — „Nr. 
18379“ . 18379

BIŻUTERJĘ, 
Z Ę rY  tO TE

kupie, najlepiej 
zapis ce ulica 3" - 
błonowskich 7 
m. 4, godzina 
l i —1, 3—0.

18404

KUPUJĘ
noszoną gardero
bą. Płace dobrze 
Starowiślna 54/24 

18268

MEBLE
wszelkie kupi je 
zaraz: Hala Me
blowa, Wiślna 4, 
parte r. 18101

MASZYNY
do szycii; używa
ne kupuje Kri- 
s.-her, Zwierzy
niecka 6. 18089

KUPUJE
wszeli^e znaczki 
portow e „Fila- 
telia“  Krabów, 
Długa 14. 18270

KUPUJE
"tarę srebra — 
płaci najwyższe 
ceny — wyrabia 
srebro itniowe. 
Grodzka 10 — w 
podwpreu. 18119

PILśNI ADZE
natychmiastl 
kamienice, wille, 
parcele kupuje 
biuro „Informa
tor", — Knków, 
Pijarska 19.

I2l4k
WÓZEK

rąezny dwukoło
wy silny w do
brym etanie ku
pi Hurtów lia — 
Krupnicza 11.

18080
FILA TELIS TO M

najkorzystniej 
spienięża zbiory 
„Alundiis", Kra
ków, Bynek 37.

18026

PATEFON
walizkowy Co
lumbia — sprze- 
l am Dwernic

kiego 7, Jądra- 
siński. 18303

SYGNET
złoty sprzedam: 
Brorowicl a BK 

18312
Pa RCe l a

300 sążni do 
sprzedani buz 
pośr idnlków. — 
Wiadomość: Kra 
ków, Podchurą- 
życn 3, m. 6, 
goidiz. 5—7.

18320

UBRANIE
czarno, kilim, — 
i-rencz sprzedam. 
Starowiślna 21, 
m. 8. I 8IO1.

I a TEFON  
GARRARD"

angielski, i»alizo- 
wy, pierwszo™ - 
any, prżedam^ 
Mikołajska i , 1 
plątro .4). 18322

FORTEPIAN
knzyżo naj
krótszy. naj„ jw 
szej konsinikcji, 
sprzedam: Miko
łajska 6, pierw 
sze piętro (4).

18323

KAPY
i” aterjał na blu
zką, czarny gar
nitur sprzedam: 
Bacła wieka 4 a,
m. ! 18324

PŁACHTĘ
nieprzemakalną 

sprztlam: Zamoj- 
skiego 37, m. 1

MASZYNĘ
do pisania porW  
ble, nową, pate- 
fen, huty meskie 
-13 „prżedam. 
3ąbniki, Skwąre- 
wa 30, m. 7.

18301

MASZYNĘ
do szycia i części 
garderoby Jam- 
skiej sprzedam: 
Krowoderska 19, 
Dozorca wskaże.

18304

OKAZYJNIE
do sprzeda nm pię
kna jadalnia no 
wuczesna: Kazi
mierza Wielkie
go -Boczna 77b, 
m. 9. 18306

ZAKOPANE.
Pensjonat l 1 -po - 
kojowy, — ruiny 
komfort, pościel, 

pierwszorzędne 
położenie, pize- 
da: Kubiński, — 
Krupówki tHur 
townia ty to -■(- wa 
Paudyna). 1259k

m a s z y n ę
do szycia szafko 
wą. piękną, pra
wie nową, sprze
da: Tairłowska 5, 
mieszkanie 4.

18351

SPRZEDAM
wyciąg budowla
ny kompl. z ino 
torem: Ujejskie
go 7, m. 7.

18354

BRZYTW Y
sprze lam tanio: 
„De* ;t“ , Pijar
ska 11, I p.

18355
MASZYNĘ

Singera uprze- 
dftm: „Dezet“ , 
Pijarska 11..

18356

WÓZEK
sportowy, kołdr* 
poduszkę, kilim  
kosBowski 2X3, 
teczkę sprzeda: i 
Kraków, Grzeg.. 
rzecka 14, m. 13, 

• 1835'

KASY
„Werthrimer1 

dg: intrwałe, la 
D !"*dosprzedania. 
Ślusar Ja, Kra
ków, św. Krzy 
ża 11. 1835b

PŁASZCZ
jedwabny, pq 
fi » Sjny, męski, 
buty z cholewa 
mi, pierwszorzę
dne, nr. 41 
okazyjnie łCma- 
us 14- m. 4.

18361

OBRAZ
Kossaka, zegarek 
złoty, antyk aar- 
dzo ładny, forte
pian Wirth krót
ki, krzyżowy, łó
żko mosiężne, pa- 
telon, szafkowy, 
dywan bielski 
obrusy, ser .rety 
sprzeda: — Smo
leńsk 27/6. 18288

SPfl ZEDAM
dom duży w Bro- 
nowicŁcn, 115 są
żni i dom w Ła
giewnikach 190 
sążni i 3 ubikacje 
drewniane i dwa 
anta: Tatrą i
Kenoida. W i_Io- 
mość: Wielicka
19, m. 16, telef. 
185-96. 18293

TREPKI 
SJ NDAŁY

dla Pań i dzieci 
drewniane — e- 
śtetyeznŁ — pra
ktyczne — solid
ne poleca -  A. 
Świecbło & Co., 
Szewska 24. Tel. 
160-12. Ib220

B IA ŁE
czysto wełniane 
spodnio okazyj
nie spi ' “dam. — 
St.ai u w iślna 19, 
ni. 9. 18345

O BRAZI,
K  nfSZTAŁY 
PATEFONY

sprz-.dan-: Kra
ków, Wielopole 
10. Wyrwicz.

18235

H RAKÓW.
Kamljńiee, wille, 
parcele, majątki, 
guspodarstwa — 
sprzeda >  „Infor. 
mator' Pijarska 
19. Załatwiamy 
szybko — solid
nie 1 1233k

' J1 RO. 
LISA MON
GOLSKIEGO

sprzedam. Kra
ków V ielopole 
10. Wyrwicz.

18236

OBRAZY 
P ILS K IC H

malai -y twór
czych współcze
snych i przedaje 
Zarząd Komisa- 
ryuuny Kraków, 
Wiślna 10, Flo
rjańska 25.

17967

OBRUSY, 
LORNETĘ, 
APARAT

sprzedam Kra
ków, Wie'opole 
10. Wyrwicz.

18239

AMOCHODZIK
Amerykan osobo
wy sprzedam z 
dokumentami. — 
Stan pdnrwazo- 
rządny gwaranto
wany. Kraków, 

Siemiradzkiego- 
21 2. 17944

KRAKÓW.
Kamienice, wille, 
paicele, majątki, 
gospodarstwa — 
sprzeaaje „In f ir- 
mator", Pijarska 
19. Załatwiamy 
szybko —  solid
nie! 12151;

K IT
farba do drzewa, 

'aza, pierwszo
rzędny wyról
N iemiecki. Do
starczą natych 
miast. Kraków, 

Siemiradzkiego 
ŁL/2. 17943

SYPIA LN IĘ,
toaleto orzechową 
i metrum sprzeda 
stolarnia, Amuy 

J8082

DYW ANY, 
K ILIM Y  

SPRZEDA
Dom Handlowo- 
Komisowy, Szpi
talna. róg Toma
sza. 18030

W YROBY 
W EDLA, 
PUĆHSA

stałe uopta yy — 
ceny konku' m 
cyjne. Zgłoszę- 
lia: Al. Beliny
Prążmt wskie"0  9, 
m. 3, godz. 14—17 

18276

SPRZEDAM
wytwórnie soków 
i namiastek z cał- 
kowitem urządze- 
uiurn, tylko aryj- 
czykowi — zaraz. 
Wiadomość: To
połowa 10, m. 20 
1 -3 . 18277

ZARZUTKA
mesk' , sukienki, 
buciki 26, 37, 38, 
rakieta angiel
ska: — Kraków, 
Siunńa 7/1.

18280

SPRZEDAM
nuwą maszynką 
do podnoszenia 
oczek wraz igłą 
lub zamienią za 
pianino. Zgłosze
nia: Goniec Kra 
kowski, Kraków, 
„Nr. 18281“ .

18281

SZAFK
na płyty, I bibljo- 
teka do sprzeda
li a. Wiadomość 
ul. Długa 42 
drogerja. 18283

JA D A LN IĘ ,
kredens, 6 krze
seł, skóra 2.000, 
surze dam. Wia
domość: ul. Dłu
ga 42, drogerja.

18284

SREBRNE
N AKRYCIE
STOŁOWE

sprzedam. Kra 
ków. Wielopole 
10. Wyrwicz.

18234

W ĘG IEL
drzewny poleca 
Hurtownia, Krup 
nicza 11. 18079

Ż A K IE T
damski popielaty, 
pyjama męska, 
pantofelki dam
skie, — sukienka 
markizetewa, blu 
zka wełniana, łó
żka blaszane, — 
materac spręży
nowy, pentagony 
a0‘ , pierzyna ru
chowi ro i  ry
li arka męska — 

okazyjnie do 
sprzedania w 
biurze „Stef" — 
Kraków, Szpital
na 20. 18395

WÓZEK
rączny dwukoło
wy w dobrym 
stanie do sprze
dania. Kraków,
Pawi; 22, m 11,

piątro. 18346

M ASi-TNĘ
Singera" kra 

wiec] ą i „Singe
ra" ' szafkową — 
damską lr k su-
sową sprzedam. 
Powiśle b, ślusar 
nia. 18391

FORTEPIAN
zagraniczny, kró
tka, mechanika 
- angielska do 
sprzedania. Św. 
Jana 13, rv 16, 
od 8-ej do 10-ej.

18497

P A R C EL Ę
w Bakowicach ta
nio sprzedam: — 
Starowiślna 21, 
m. 8. 18188

REALNOŚĆ
III  p. komfort, 
centrum Krako
wa sprzedam 
Zgłoszenia: Go-
taieo Krakowski, 
Kraków, — „Nr. 
18150“ . 18150-

K ILIM Y, 
W ALIZĘ, 
BUCIKI

sprzedam Kra 
ków, Wielopole 
10. Wyrwicz.

1S230
SPRZEDAM

płaszcz damski, 
ubranie, zar utke, 
białe spodnie, su
kienką, buciki 
lam slie, kuchen 
kĘ- gazową. $'ta 
ro wiślna 12 '22.

18133
NOWE

maszyny do Bzy 
cia fajryid Ve- 
sta, po cenach 
przystępnych po 
Lek Firma „ 
F  Bieche, Kr: ■ 
kuw, Grodzka 5 

17515

FIR AN K I,
kapą na stół, o 
brus duży, kilim, 
obrazy, uiaoz/ną 
pisarską s irze 
dam Starowiślna 
12'22. 18184

S UKIEN KI
spo: te we, bluzk', 
torebką damską 
wytworną, kilim 
sprzedam. Eeto- 
ryka 21'7, 4—6 g.

18186

UBRANI,E 
TRENCZ,

TRi «
sprzedam: Kra
ków, Wielopole 
10. Wyrwicz.

■18240

TAPCZANY,
fotele wynoezju 
kowe wykonuje, 
sprzedaje Weso
łowski, Marka 16 

18124

PŁ AS7C7E, 
SUKNIE,

Ki ST i UMY
sprzedam. Kra
ków, Wielopole 
10. Wyrwicz.

13238

SPP „PDAM
maloużywaną, kry 
tą maszyną do 
szycia: Wąsowi
cza 12, m. 11.

18003
HURTOW NIA

szkła szczakow- 
skiego po'eca 

szkło -okienne, — 
siatkowe, uraz 
ornamentowe 
wielkim wyborze 
St. Kraus, i H. 
Gniewek, — Bze- 
szów, Jagiellon 
s ią  8 a. 180Ó4

MEBLE
używane, skład 
sypialni, otom- 
na. Wiadomość 
Lubicz 19 parter, 
godz. 10—12.

18317
M A S Z Y N Ę

do szycia krytą, 
prawie nową, 
kazyjnie aprzi ■ 
dam. Bynek gł, 
39, m. 7. 18336

W ILLĘ
komfortową, sze- 
snastoubik., dwu- 
morgowy ogród 
owocowy, 150.000 
sprzeda „Loka- 

Kraków, Ło
bzowska 4. 18368

U B R A N IE
jasne sprzedam. 
Sławkowska 19, 
m. 3. 18377

WÓZEK
niemowlęcy sprze 
dam 250. Wasi 
lerwsłaiego 22, xr. 
2, Dąbniki. 18383

MŁODY,
przystojny, nie
biedny, ożeni sią 

młodą, przystoj 
ną, niebiedną. — 
Zgłoszenia tylko 
poważne, z foto-, 
grafją: Goniec
Krak., Kraków, 

Nr. 18285“ .
18285

FUTRC 
SPORTDWE 

M ĘSKIE
sprzedam pól- 
dainio. K i o l iw, 
Wielopole l f  
Wyrwicz. J8380

SPRZEDAM
kilka biurek dę
bowych, kredens 
nowoczesny, ku
chenny, Irzwi 
płytowe z futiy- 
nami. Krakói , 
Koenjn jwskiego 
21, stolarnia.

18371

JA D A LN IĘ
nowoczesną, sza
fy, łóżka żelazne, 
stoły, biurko, kre 
demy kilimy, pa 
tefony, obrazy — 
sprzeda okazyj 
nic Hala Meblo
wa, Wiślna 4. -  
parter. 18366

O K A /YJN A  
SPRZEDAŻ

10 morgów parcel 
(Ko iw ar ja) — 
gotówki 18.000. 
Kamienica dwu
piętrowa uprze- 
m -aio; iun 165 
tys. Barcela '00 
sążni Bronówiee 
12.000. Pai-cela 
triystusążniowa 

wodociąg (Oj 
ców] 15.000. Wią 
doinosc: Kraków, 
Zamenhofa 8, — 
parter lewo.

1838z

SPRZEDAM
wól sk głąboki 
w dobrym jtenie 
Wiślna 4, m. 8, 

18388

MASZYNY 
DO I A N IA

Portable i biuro 
w a, kurtką skó 
rzamą, kufer po 
drótny, walizy, 
kilim’ sukienki, 
kostjumy, ułasz 
cze damskie, — 
t.-enczL mes 
aparaty fotogra 
ficzne zagranicz
ne, kryszi »ly- o- 
buwie, pokojowy 
aparat kinowy, 
zegarki Omeg;., 
Doxa, Tisot, — 
skrzypce konci r 
towe, gramofon 
elektryczny, pły 
ty, patefony w: ■ 
lizkowe- s.irzuda 
Sklep Komisowy 
Wiś'na 8. 18387

PIANINA,
fortepiany, m . 
ble, dywany, ki
limy, obrazy, 
Lr./szts';, ubra
nia mąt-kie, dam
skie — poleca 
Koncesjonował j  
Chrześcijański 

Sklep Komisowy, 
św: Tomasza 30.

18385

PARCELA
pod fortem 9. 116 
sążni — 9 tys,
zł. Parcela k.do 

Ubezpieezalni 
Spoh, 150 sążni, 
26 tys. Parcela, 
ulioa Zmujdzka, 
15 sążni, 25 tys., 
dom — Prądnik 
Czerwony, 15 ty 
siący. Dom 24 u 
bikaćyj, dwa skle 
py, przy mieście, 
75 tys. Wiado 
mość: ulica Ks. 
Siemasz] i 61 
Fic. 18328

MASZYNĘ
io szycia krytą, 
tanio jprzeda Ha 
la Meblowa, 
Wiślna 4, par 
ter. 18367

O KAZYJN A
sprzed iż kasy Na
tional 4-liozniko 
wej. Wiadomość 
N. A. M., ul. 
Karmelicka 58.

18376

K O B IETĘ
przystojną, mu
zykalną, pozna 
wysoai, przystoj
ny, lat 35. Ofer
ty, fotografje: 
cel matryniqnj.: 
Gcniec Krasow
ski, Kraków. „Nr 
18316“ 18316

ROZWIEDZIONY
17 lat, posada 
rządowa, — wy
kształcony, bez 
dzietny, poszuku
je Pani niezależ
nej, przystojnej, 
własne mieszka
nie i tróehą go
to „kt. -  Sprawą 
traktuje poważ
nie. Cel matry
monialny. Zgło
szenia: Gon.ec
Krak., Kraków, 
,Nr. 17903“ .

17903

BLONDYNKA
lat 30, wdowa, z 
.czteroletnim syn
kiem, przystojna 
inteligentna. — 
Szatynka łat 29 
wdowa z ośmio
letnim synem, 
przystojna, pra- 
gn° >oznać pa 
nów w cela ma

trymonialnym, 
którzy nie szu
kają majątku, 
Ip.f s szlachetnych 
miłych żon. Pa 
nowie do lat 50 
proszeni są o o 
ferty. — Goniec 
Krakowski, Kra 
ków, „Nr ?S°78“ 

18378

IN TELIG EN TN A
starsza, mająca 
posiadłość (B:r,"- 
zylja), chciałaby 
poz.ru i. pana inte 
ligentnego, szła 
ehetuego - :harak- 
teru — gotówka, 
któryby, mająo 
prawo, chciał 
wyjechać zagrani 
cą. Cel matrymo 
njalny. Zgłosze
nia: Biurc OlIo- 
saeń „Fiiducia", 
Florjańska 3, pod 

Ameryka".
18325

DWUDZIESTO
OS1..JOLETU.A

panna poślubi ka- 
w alera przystoj 
nego, kulturalne
go, topszej, reli 
gijuej rodz-iny — 
przi d wojną na 
samodzieincm rta 
nowisku, obecnie 
chwilowo potrze 
bojącego podan:a 
poinucnei dłoui, 
Podać wyznanie. 
Agencja, Sienna 
12, — „PetdCt 
Tikwa“ . 18331

KTÓRA
szlachetna Pani, 
zamożna, mato 
rjalnie niezależ 
na, dopomoże fi 
r m sowo b urzą 
dnikuwi państwo, 
wemu, pracują 
eemu.* Kawaler 
29 lat, brunet, 
średnie wykształ
cenie. Cel metry- 
monjalny. Zgło. 
szenia: Goniec
Krak., Kraków 
„Nr. 19334” .

18334

SOLIDNY
lokator pochodzi 
zawsze z Biura 

nieszkaniowego 
„Sond - Kuch'’ 
Mikołajska 6. — 
Przyjmujemy gra 
tis zgłoszenia
mieszkań — po
koi. 18323

ŚRÓDMIEŚCIE 
NOCLEGI

wygodne: Kra
ków, Florjańska 
3. m. 8. 18305

LOK \LU
n: sKiep sródmie 
ści“ poszukują, 
pośrednictwo wy- 
nagrodą. Wiado 
mości: Goniec
Krakowski, Kra
ków, „N r 13390 

18390

O dsprzedaw ca
m a s z y n  d o  s z y c i a
poszukiwany

ua Warszawę, Lublin, Haaom, Przu-uyśl, Gzęsioeho- 
we, Piotrkó w, Zamość. Sandomierz w ©eto &pp«d.nay 
pitsuw szoirztjdjiiyoli maśzym dó szycia. Zgłaszaj sio 
.łechcą sk torować oferty a reierCncj-aiL.1 - podaniem 
dotąd prowadzonej marki w sprzedaży do Bmns 

Hansa, K r a k a li ,  P,jstf ach 141. 18151

eoKój
umebioy any 

Babce-Zd oju, ob 
sługą, cząściowem 
mrzy mantom •— 
centrum park - -  
wynajmą zuio-z 
samotnej osobie 
emerytowanej se. 
zonuwo lnb stale. 
Goniec Krakow
ski, Kraków, „Nr 
18290“ . 18290

V  CLEG I;
Gołąbią 6/II, m. 

a. 18076

BLISKO
Krokowa — po- 
kńj, osobne wej
ście, użyciem ku
chni — wynajmą 
gospolaruej eme
rytce, mającej 
tiochą m.c„li, lu
biącej las, ogród, 
Goniec Krakow
ski, Kraków, „Nr 
18291“ . 18291

g a r a ż  
SAMOCHODOWY
W pobliżu Placu 
Inwalidów poszu
kiwany natych
miast do wyna
jęcia. Zgłoszenia 
^icud !. Haupt 
buehstelle, Kra
ków, Wybickiego 
8. 18310

M IESZKANIA
—'3 -pokojowego 

poszukuje denty
sta na ! praktyką. 
Zgłoszenia: Go
niec Krak.,. Kra. 
ków, ,N,r. ic311‘

18314

NOCLEGI
Starowiślna 12/16 
I i  p., oficyna. 
Zgłoszenia do 22,

18405

M IESZKANIA
2—^3-pobci owego, 
komfortowego, —; 
przy linji 'ram- 
wujowej, poszu
kuje solidny pła
tnik. Zgłoizeria 
Biuro Ogłoszeń 
„Fiducia*', Flo- 
riański: 8,

Zaraz". Is326

NOCLEGI
wolne — infor
macje: Sławko
wski 4/4. 18396

DUŻY
słoneczny pokój 
umeblowany, naj
chętniej w śród
mieściu puszuki. 
wany zaraz prz.z 
dwie panie na 
stanuwisku. Ofer 
ty należy k ic c  
wać: —  Goniec 
Krakowski, Kra- 
ków, „N r 18349".

18349

NOCLECN
przejezdnym: — 
Krakó;., Wielo
pole 24/4. 18152

POSZUKIWANE
dwa, trzv pokoje 
bez mebli, kuch
nia, łazienka, w 
nowym budynku, 
blisko tramwaju, 
wynajmu. Czy., iz 
z góry do końca 
rc, _ zapłacą. — 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., Kra
ków, „Nr. 18139“  

18139

NOCJ EC I —
śródmieście! K ra 
pmcza la/5.

18091

SKLEP
wolny koło Par 
ku Krakowskiego 
Zgłoszenia: „Gwa 
rancja", Staro
wiślna 12. 18058

M IESZKANIA,
pokoje zgłaszajr 
cie: Biuro Jan
Ropski-Szachow- 
ski, Karmelicka 
17, telefon 232-39 

lbOlł

POKOJU,
kuchni lnb same 
go pokoju poszu- 
kują — okolica 
Zwierzyniec. 
Zgłoszę iia: Lele 
wela 17, m. 2.

18287

P R ZY JM Ę
za- rz na wspóla : 
mieszkanie osobą 
pracująca so'id- 
ną: — Kraków, 
Szewska 7/8,

18275

W ŁAŚCICIELE!
Zgłaszajcie wolne 
mieszkania grat' 
sowo' „Fiducia** 
Florjańska 3.

18049

LOKAL
handlowy z przy
ległem 2-pokojo 
wem mieszkaniem 
parterowem, po 
szukiwany. Ofer
ty: św. Jana 1,
11 ' 18286

URZĘDNIK
niemiecki poszn- 
kuje do wynają ■ 
ćja dobrz” urn” 
blowanegu poko. 
ju, możliwie sło 
n icznego, vi po 
bliżu Placu In
walidów — spd 
kojny współloSa 
tor. Zgłoszenia 
Goniec Kraków. 
Ski, Krckóy ;-,;Nr 
18308“ . 18308

j a s k o w i d z  -
PSYCH OG HA"

Fu LO S
Womonth w; ja 
śula w zelkie 
sprawy, także za- 
g.„ion.ycL. Praw
dziwe przepowie
dnie przyszłości. 
Pisząc podać da
ty urodzenia. — 
Przyjęcia: Kra-
Jjor -, Sti rszew 
skiego 35, m. 32, 
ofie.yna. 18403

PUDZUKUJĘ
nokójn z piecem 
tueh nnyn , za
płacę czyns- z gó 
ry. Goniec Krak. 
Kraków, —  „Nr. 
18315“ . 18315

B Ł Z D Z lE TN l
Poznaniacy wy
płacalni poaoju, 
nży,za'noś6 ku
chni Zgłuszenia: 
Goniec Kr ikow- 
sk:', Krakói., — 
,Nr 18363**. 18361

POSZUKUJĘ
pokojn niekrąpu- 
jącego na <todzt- 
ny popołudnio
we. Zgłoszenia: 
Goniec K ’ rtow- 
ski, Krakó w, — 
Nr 18362“ 18362

MARCZEW SKIE 
GO

akademicki kurs 
niemiecko - pol
skiej stenografii 
(jeżyka), mas.y- 
nopisma. Bynek 
9. 18287

NIEM IECKIEGO
konwersac;'. 
Niemki. Mikołaj 
sk, 11, m. 2.

17657

POSZUKUJĘ
doo:-»gp pianisty 
któr uc/y „zyh 
ku i dobrze. — 
Oferty: Goniec
Kr„.k., Kraków 

Ni 18.'7 V*.

N IEM IECKIEGO
wszystkie sakrę 
sy f=tnaja zagra
niczne — naucza 
germanistka: Za 
cisu' '2/2. 18338

NIEM IECKIEGO 
A IELSILIEC 1 
ROSY 'SKlEGu

udziela pedage g 
metodą oksfordz 
ką, Długa ó—fi.

18363

ZG IN AŁ
wzglądnie ukra
dziono pieska — 
(suczką) fokste 
rier angielski, 
brązowy z ciem 
nym grzbietem, 
szczeniak 6-cio 
ihiesiączny, w*M 
sią „Klipuś". Za 

odprowadzenie 
wynagrodzą. — 
Wiad imość: Wie. 
lopole 6, parter.

18341

L E K A hZ
chorób kobiecy-h 
i akuszer ordy
nuje Dietla 62, 
m. i, 18400

ZGUBIONO
na placu przed 
dworcem ko'ejo 
wym zaświa- „ze 
ńte żywnościowe 
Nr. 184 (st».dt 
verpfleguueaus 

weis) na nazwl- 
iko Kohler. 

Upras .a sią 
zwrot do General 
direktion der Ost 
bahr 18307

ELEKTR YCZNE
zelazkn, kucheu- 
ki, garnki, podu
szki grzałki, su
szki dn włosów — 
jtanocześnie 
skuteczniamy 
wszelkie nąpra 
wy urządzeń e- 
lektry 3 r>ch, hr- 
k.ad Elektrotech
niczny lakub Ga. 
baja, św, Jana 13 

18397

TYLK O  
Z NIEM IEC- 

KILGO
biura Bynek Głó
wny 32 I. p. 
wyjdzie “ 'woje
podanie, list, o- 
ft .-t.a, eennik, — 
całkowicie bez z: 
rzutu. Specjaliści 
wszystkięt dzia
łów. Mówi sią po 
polsku. 18406

LE K A R Z
leczy chorojiy ko
biece, skórne, -  
przewodu mocżo- 
wego, ordynacja 
od 2—7. Bynek 
23,- róg Wiślnej.

18389

ODSTĄPIĘ
stróżostwo w za_ 
miar za pokuj 
z kuchnią w Kra 
kowie lub okoli
c y — z ar a-:. Ofer. 

y: Goniec Kra
kowski, Kraków, 

Nr. 18329“ .
18329

DNIA
4/VI zgubiono w 
tramwaju Nr, 3, 
godz. 6.30 rano, 
torebką z ważne
mu dokumentami 
i fotografiami. — 
Uczciwego zuala* 
cą pro szą o zwrot: 
Krhków, P °o 
Szczepański 1, m. 
1. 18302
DR. ZDZISŁAW 

CZAPLICKI
z Zakopanego or. 
dymuje w Krako
wie, Sławkowska 
4. 182a4

OP-NTYFTa
ŁW O D ZIPSK I

z Wielkopoaki, 
przyjmuje Miko
łajska 5. 18402
DR NADOLSrCI
lekarz-dcatysta a 
Poznania, ordy- 
_uje: Kraków,
Sienna 2. 17988

KOSZULE 
M IE

wykonuje pie-w- 
Bzoi-ząduie Gro
chowski, Felicja 
nek 7. 18401
UNIEW AŻNIAM

książeczką Ubez- 
pieczalni Społe
cznej, zagubioną 
,re wrześniu ro
ku 1939, na na
zwisko Stefanja 
Kouiówna'. 18383

SAO GRODZKI
w Kraku rfie, — 
dnia 18 kwietnia 
1940 r., sygn. I. 
2 Ne. ;i3/4C. — 
Na wniosek Zbig 
niewa Bapaka La- 
rządza sią postą- 
puwaaie celem u- 
morzenit. nowodu 
zastawniczego bez 
imiennego Zakła
du Zastawnicze
go Komunalnej 
Kasy Oszczędno
ści Miasta Ku'-, 
Kriwa Ni. 33976 
z dnia 24 lip-a 
1939 r., i wzyv a 
sią posiadaczy 
tego dowodu za
staw niczego, aby 
zgłosili swe pra 
w- dc 6 miesiący 
od daty ogłosze
nia te j o  wezwa
nia. — W razie 
przeciwnym u 
zuałby Sąd wy
mię niouj dowód 
zastawniczy 
umorzony.

18350

AGRONOM
teoretycznie, pra
ktycznie wykształ 
eony, były dy
rektor dóbi 
przyjmie ewen 
tua lnie zarząd
folwarku. — Go 
niec Krak., Kra
ków. „Nr. 18360/ 

18360

UCHOOŻC6W -  
1 JC6W

Z’ rolnienia. Pi
sanie, tłumacze
nie podań, — 

IN TERW EN CJE 
niemieckie. Pora
dy prawne. Kon 
eusjonowane Biu
ro Basztowa 10/2. 
Telefon 159-35.

.-18399

SAD GR0D7KI
«  Krakowie, — 
dnia 27 maj a 1940 
Sygn. I. 7. Ne. 
88u-40. Na wnio 
sek Anny Flory 
Feuero: n uwej 

zarządza eią po 
stopowanie cel- m 
umorzenia dowo 
dr zastawniczego 
K. K O. Mia
sta Krakowa Nr. 
1334”  . daty 8
kwiecień 1939 r., 
i wzywa sią po 
siadaczy, aby do 
6 miesiący o l ja 
ty ogłoszenia te 
go wezwania zgło 
sili swe prawa, 
gdy ż w przeciw
nym razie Saón 
uzna po l'»zsku 
tcćznym upływie 
tego czasokresu 
w; mieniony do 
wód za umorzony 

I g 511

A U TU
ci: „arowe do W 
nającia: Terlecki, 
Florjańska 5 ' — 
telefon 180-25

18123
DR MROZOWSKI 

JOZEF,
lekarz dentysta 
b, asyst InsljJ 
Stomatoló0'. U. ,J

LEKARZ
D EN TYS TA

Janina Cyrkowi ;z 
ordynuje przez la
to : godz. 9—11. 
5- -7, Kraków, — 
Garbarska 16.

18373

PODANIU
po niemiecku — 
tłumaczenia, prze 
pisywania: Sien
na 7/4, II p.

18359

PASIEKĘ
wiąkszą kupią lub 
przysuip-ą do spól 
ki 2 fotówką. — 
Zgłoszenia: „In 
formator**, Kra- 
ków, Pijarska L9.

_18k
K a m i e n i c e ,

aomy, wille, par
cele do kupna po
szukiwane. Zgło
szenia: Kraków.
Pijarska 19, — 

Informator**.
1213k

LEKARZ
Specjalista chorób 
skórny en, wene
rycznych, moczo- 
płciowych i wło. 
sów — przyjmuje 
oJ 5 ~2 i 4—S, 
kobiety 4- -6, — 
Dietla 44. 17927

MA&JYtorCI 
DO MIĘSA

napraria facho
wo ty ko Szlifier 
nia Myszków iki, 
Dietlowska 46 — 
Używane, dobre 
sprzedaj". 18228

EMHRYTO-
W ANA

nancz- weżmit do 
Babki na wycho
wanie dziecko i-o. 
d-ziców zatrudnio
nych prac" rzą
dową — lekarsko 
rodzicielska opie
ka. Goniec Krak., 
K lików , — „Nr. 
18285“ . 18289

SWIDERSKI 
TOMASZ 

POSZCKL JE
swe; rodziny. — 
Rzeszów, Kościu
szki 4. 1257k

UCZCIWEGO
znalazcą kuferka 
fibrowego ręcz
nego. Nr. 14852, 
zaginionego V 
transporcie Prze
myśl - Kraków, 
noc 9/V., proszą 
o  odesłanie przy
najmniej fotogra
fii pamiątek za 
w ynagrodzeniem: 
Br; kczyńska — 
Grabmy, 18292

HANDLOW E
sprawy! Przyjmą
jem y zlecenia — 
załatwiania wsi.el. 
kich spraw han
dlowy oh. Ułatwia 
my zakup zbyt — 
Zamianę! Branża 
obojętna. Biuro 
„Informato-** — 
1 raków, Pijarska 
19. 12201

Wydawnictwo „Goniec Krakowski11* Kraków, Wielopole 1. — TelMfony: 150*60, 150-61, 150 62.

PRZYJM UJE1
du czyszczenia
boty ZaLopiań- 

„  - skie, gumiaki — 
-Kruków, Bynek 221 b.50: Kusjiuszkl „

1721617£, m. io  1S04®
»y<i mm * i


